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Je wszystkich zasadniczych sprawach 
nasze poglądy są jednolite“
Pożegnalne przemówienie 
Władysława Gomułki
na dworcu w Belgradzie
Na wstępie I sekretarz 

KC PZPR serdecznie podzię 
kował za przyjacielskie, bra 
terskie przyjęcie, z jakim 
spotkała się delegacja w Ju 
goslawii.

Nasza wizyta powiedział 
W. Gomułka jeszcze bar­
dziej zacieśni braterskie sto 
sunki między naszymi naro­
dami. Cenimy sobie wysoko 
rozmowy, jakie przeprowa­
dziliśmy z przedstawiciela­
mi kierownictwa Związku 
Komunistów Jugosławii.

Wyniki tych rozmów 
podsumowane zostały dzi­
siaj we wspólnie podpisa­
nym komunikacie. Wskazu 
ją one, że we wszystkich 
podstawowych zasadni­
czych sprawach, które do­
tyczą zarówno dwustron­
nych stosunków między na

Lista kandydatów 
we francuskich wyborach
PARYŻ (PAP). W czwar­

tek wieczorem przewodni­
czący Rady Konstytucyjnej 
Gaston Palewski odczytał 
następujący komunkat:

Marcel Barbu, Charles de 
Gaulle, Jean Lecanuet, Pier 
re Marcilhacy, Francois Mit 
terrand, Jean-Louis-Tixier- 
Vignacour są oficjalnymi 
kandydatami na stanowisko 
prezydenta Republiki.

—ę-^

Smith nie boi się
sankcji gospodarczych

DAR ES-SALAM (PAP). 
Specjalny wysłannik AFP 
przeprowadził 18 bm. wy­
wiad z premierem Rodezji, 
Smithem, w Salisbury. 
Smith okazywał wielką pew 
ność siebie i duże zadowole­
nie z rozwoju wydarzeń. 
„Sprawy wyglądają bardzo 
dobrze, o wiele lepiej niż 
się przypuszcza” — oświad­
czył Smith. Stwierdził on, 
że „jak wykazuje historia, 
sankcje gospodarcze w osta­
tecznym wyniku nie osiąga­
ją żadnego skutku”.

szymi krajami, budowni­
ctwa socjalizmu w obu na 
szych krajach, jak też w 
sprawach stosunków mię­
dzynarodowych nasze po­
glądy są jednolite. 
Jesteśmy przekonani, że 

obecna wizyta jeszcze bar­
dziej przyczyni się do zacieś 
niania wzajemnych stosun­
ków jak też do umocnienia 
jedności między krajami 
wspólnoty socialistycznej.

J.Broz-Tito przyjął
radziecką delegacją
związków zawodowych
BELGRAD (PAP). W dniu 19 

bm. prezydent Jugosławii, se­
kretarz generalny ZKJ, j. 
Broz-Tito, przyjął przebywa­
jącą w Jugosławii delegację ra­
dzieckich związków zawodo­
wych z przewodniczącym WC 
SPS, Wiktorem Griszynem na 
czele. Między prezydentem Tito 
i członkami delegacji odbyła się 
przyjacielska rozmowa.

Ambasador ”
złożył listy
uwiera

Podpisaniem wspólnego oświadczenia
zakończyła się wizyta polskiej delegacji 
partyjno - rządowej w Jugosławii
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Sobota, 20 listopada 1965 r.

Podpisanie wspólnego oświadczenia o rozmowach poi sko-jugosłowiańskich.
Na zdjęciu: Wl. Gomułka podpisuje wspólne oświadczenie. Z prawej prezy­

dent J. Broz-Tito, z lewej — J, Cyrankiewicz. CAF—telefoto

„Strójcie mi, strójcie 
narodową scenę...“

Teatr Wielki
Warszawie-' '

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab przyjął 19 bm. na 
audiencji w Belwederze amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Kanady w Polsce 
Normana Frederica Henderso­
na Berlisa, który złożył listy 
uwierzytelniające.

BELGRAD (PAP). Red. 
red. Kamieniecki i Albrecht 
donoszą:

W piątek w ostatnim dniu 
pobytu w Jugosławii polska 
delegacja partyjno - rządo­
wa z Władysławem Gomuł­
ką i Józefem Cyrankiewi­
czem ,na czele zwiedziła fa­
brykę maszyn rolniczych 
„Zmaj” pod Belgradem. To­
warzyszyli jej przewodniczą 
cy Związkowej Rady Socja 
listycznego Związku Ludu 
Pracującego Jugosławii — 
Lazar Kolisevski, członek

Plenum GRZZ- rozpoczęte
warszawa (pap). Wczoraj py staj na czele delegacji 

rozpoczęły się w Warszawie

KRAKÓW (PAP). W piątek 
w Państwowej Filharmonii im. 
Karola Szymanowskiego w 
Krakowie nastąpiło prawykona 
nie svmfonii krakowskiego kom 
pozytora E. Burego, poświęco­
nej pamięci tragicznie zmarłe­
go prezydenta USA — Johna 
F. Kennedy’ego.

dwudniowe obrady XV Plenum 
CRZZ. Porządek dzienny prze­
widuje: sprawozdanie z obrad
VI Swiatoweg« Kongresu Zw 
Zaw., zadania organizacji związ 
kowych w rozpoczynającej się 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej w zakładowych ogni­
wach związkowych i radach 
robotniczych, omówienie pro­
jektu uchwały CRZZ w spra­
wie gospodarowania funduszem 
zakładowym oraz zatwierdzenie 
niektórych zmian w regulami­
nie pracowniczych kas zapo­
mogowo - pożyczkowych i pro­
blemy dalszego rozwoju PKZP

I\a wstępie posiedzenia 
przewodniczący CRZZ — 
Ignacy Loga-Sowiński, któ-

polskiej na VI Światowy 
Kongres Zw. Zaw., złożył 
sprawozdanie z obrad tego 
wielkiego spotkania ludzi 
pracy pięciu kontynentów.

Z kolei sekretarz CRZZ! ^półpracy 
— Wiesław Kos

r&J A pewno dzieci poszły 
| dziś do szkoły w od­

świętnych nastrojach. 
Dzień Nauczyciela ma 
już tradycję, jest miłym 
świętem dla wszystkich 
związanych z nauką. A 
że takich jest w naszym 
kraju ponad 8 milionów, 
zrozumiałe, iż zasięg u- 
roczystości dzisiejszego 
dnia wybiega daleko po­
za szkolne mury. 

Tegoroczne święto nau 
czycielskie ma specjalnie 
uroczysty charakter. Przy 
pada bowiem w sześćdzie 
sięciolecie powstania pier 
wszych organizacji zwią­
zkowych, które walczyły 
potem dziesiątki lat o do 
bro oświaty i kultury poi 
skiej. Taki już jest ten 
nauczycielski zawód: wla 
sne problemy, niepowo­
dzenia czy sukcesy wią­
że wszystkimi nićmi ze 
społecznością, której z ca 
łym poświęceniem służy. 
Historia lat sześćdziesię­
ciu jest tego najlepszym 
wyrazem. W roku 1995, 
w dobie rewolucji, nau­
czyciele Królestwa samo 
wolnie rozpoczynają ' w 
szkołach ludowych nau­
czanie po polsku, a dla 
strajkujących gimnazjali 
stów tworzą tajne kom­
plety. U zarania niepod­
ległości. domagają się o- 
bowiązkowej, bezpłatnej, 
siedmioklasowej szkoły 
dla wszystkich dzieei. 
Gdy widmo faszyzacji 
Polski zagroziło podsta­
wowym swobodom oby­
watelskim, posunęli się 
nawet do strajku. Ginęli

potem wraz z najlepszy­
mi synami ojczyzny z bro 
nią w ręku i za druta­
mi obozów. W Tajnej Or 
ganizacji Nauczycielskiej 
potrafili stworzyć wielki 
front oświaty podziem­
nej.

ZMIENIŁY się czasy, 
zmieniły warunki nau 

czania, doszły nieznane 
dotąd, nowe rozdziały w 
podręcznikach, lecz za­
wód nauczyciela pozostał 
nadal pięknym posłannic 
twera. Plastycznie mówił 
o tym premier Cyrankie­
wicz na ostatnim Zjeź­
dzić ZNP:

„Współczesny młody czło 
wiek chce wiedzieć, jak 
warto żyć, co kochać, ce­
nić i szanować, a czego 
nienawidzić; czego oczeki­
wać będzie od niego spo­
łeczeństwo i na co on mo 
że liczyć od społeczeństwa; 
jak pogodzić swe osobiste 
zdolności, zainteresowania 
i aspiracje z interesami 
najbliższego kolektywu, o- 
toczenia, narodu. Na te i 
inne pytania powinna dać 
mu odpowiedź szkoła i na 
uczyciel — wychowawca”...

NIECHŻE więc nasi so 
lenizanci jak najpo­

myślniej przewodzą dzie 
ciom i młodzieży w poz­
nawaniu życiowych ście­
żek, niech wyposażają 
młode pokolenie w niezbę 
dny zasób wiedzy na 
drogę do samodzielności. 
Życzymy im w Dniu Nau 
czyciela dobrych warun­
ków pracy, zrozumienia 
ze strony rodziców i ży­
czliwej pomocy władz, a 
także jak najmniej oka­
zji do gniewu na niesfor 
nych pupilów. I.S.

referat pt. „O umocnienie 
organizatorskiej i wycho­
wawczej funkcji związków 
zawodowych w służbie lu­
dzi pracy”.

O nowych zasadach two­
rzenia funduszu zakłado­
wego poinformował sekre­
tarz Komisji Ekonomicznej 
CRZZ — Michał Krükow- 
ski, który przedstawił zara­
zem kierunki projektowa­
nych zmian dotyczących po­
działu funduszu zakładowe­
go.

Następnie rozpoczęła się 
ożywiona dyskusja.

Delegacja Sejmu PRL
serdecznie witana 
w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP). 19 bm., 

po przeszło 54-godzinnej po­
dróży przez CSRS i Węgry, 
przybyła do Bukaresztu dele­
gacja Sejmu PRL z wicemar­
szałkiem Janem Karolem Wen 
dem na czele.

Związkowej Rady Wykonaw 
czej — Geza Tikvicki i inne 
osobistości jugosłowiańskie.

Przed wejściem do fabryki — 
jest to jeden z najbardziej zna 
nych w SFRJ zakładów produk 
cji maszyn rolniczych — gości 
polskich witają przedstawiciele 
załogi z dyrektorem fabryki Sto 
janem Jaramazem i przewod­
niczącym rady robotniczej — 
Bogdanem Cuckovicem.

Członkowie polskiej delegacji 
zwiedzają poszczególne hale pro 
dukcyjne, interesują się stop­
niem mechanizacji pracy w fa­
bryce.

Zakłady „Zmaj” wytwarzają 
nowoczesne kombajny do zbio 
ru kukurydzy i pszenicy oraa 
inne maszyny i sprzęt rolniczy. 
Produkuje się tu również przy­
czepy rolnicze oraz montuje się 
samochody ciężarowe, produko­
wane w kooperacji z innymi 
fabrykami jugosłowiańskimi.

Na placu fabrycznym goście 
oglądają gotowe wyroby fabry 
ki: różne typy kombajnów sa­
mobieżnych, przyczepy rolnicze, 
montowane tii ciężarówki.

W siedzibie dyrekcji — krót­
kie spotkanie z kierownictwem 
zakładu i radą robotniczą. Dy­
rektor Jaramaz informuje o 
problemach zakładu, o formach 
współpracy z radą robotniczą.

. .Członkowie delegacji zadają 
WygiOStl j szereg pytań, interesują się rea

Żegnana bardzo serdecz­
nie przez załogę, polska de­
legacja udaje się w drogę 
powrotną do Belgradu.

PODPISANIE
WSPÓLNEGO

OŚWIADCZENIA
O godz. 12.30 w „Białym 

Dworze”, rezydencji prezy­
denta Tito, odbyło się pod­
pisanie wspólnego oświadsze 
nia o rozmowach polsko-ju­
gosłowiańskich. Ze strony 
polskiej oświadczenie pod­
pisali kierownicy polskiej de 
legacji: Władysław Gomułka 
i Józef Cyrankiewicz, a ze 
strony jugosłowiańskiej Jo- 
sip Broz-Tito. W czasie uro-
® Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). W piątek 19 listopada cały kraj ob­
chodził wielkie święto kultury polskiej — ' ibileusz sce­
ny narodowej i otwarcie Teat-u Wielkiego. Tego dnia mi 
nęlo dokładnie 200 lat od premierv sztuki Józefa Bielaw­
skiego „Natręci” w tzw. operalni saskiej przy ul. Kró- 
I nvskiej w Warszawie. Data ta uważana jest za początek 
stałego, zawodowego teatru, gr lącego w jeżyku polskim. 
Teatr ten powstał z inicjatywy ostatniego króla polskiego 
Stanisława Augusta Poniatów skiego.

19 listopada mir^ia też inna niemniej ważna dla naszej 
kultury rocznic..: oto przed HO laty, w 1825 r., położony 
został na Marywilu w obecności „ojca sceny polskiej” 
Wojciecha Bogusławskiego kamień węgielny pod budowę 
Teatru Narodowego według projektu Corazziego, teatru naz 
wanego później Wielkim.

Dzień wczorajszy piątek, [przewodniczący 
19 listopada 1965 r. zapi-1 czelnej SFOS - 
sze się. na kartach historii' 
polskiej kultury jako dzień 
oddania społeczeństwu, po 
blisko 15-letniej odbudowie 
i rozbudowie, czołowej see 
ny operowej w kraju — Te 
atru Wielkiego w Warsza- 

| wie.
Zbhża się godzina 11.30.

Westibul Teatru Wielkiego 
zapełnia się gośćmi przyby 
łymi na uroczystość ot­
warcia.

Zebrani udają się hal­
lu, gdzie następuje odsło 
nięcie pamiątkowej tablicy 
poświęconej tiyórcom gma­
chu przy placu Teatralnym.
Aktu tego dokonuje hono­
rowy przewodniczący SArP,

lizacją w tym zakładzie refor­
my gospodarczej przeprowadza­
nej w Jugosławii.

Na zakończenie spotkania 
przewodniczący polskiej delega­
cji wpisują się do księgi pa­
miątkowej zakładu.

YV wielkiej hali fabrycz­
nej zgromadziła się załoga 
zakładu „Zmaj”, na wiec z 
udziałem polskiej delegacji 
partyjno - rządowej. Przyby 
wających Władysława Go­
mułkę, Józefa Cyrankiewicza 
i innych członków7 delegacji 
robotnicy witają bardzo ser 
decznie. Padają okrzyki na 
cześć delegacji, na cześć 
przywódców obu krajów.

Polskich gości w serdecz­
nych słowach wita przewód 
niczący rady robotniczej 
Bohdan Cuckovic.

Wśród gorących oklasków 
i długotrwałej owacji Wła­
dysław Gomułka podchodzi 
do zainstalowanych w hali 
fabrycznej mikrofonów7 i wy 
głasza przemówienie.

Słowa I sekretarza KC 
PZPR słuchane są z uwagą. | 
serdecznie oklaskiwane. Zało 
ga zakładów manifestuje na 
rzecz dalszego zacieśnienia 
przyjaźni i współpracy mię

POWAŻNA KOLIZJA W PORCIE GDAŃSKIM

Grecki m/s „Rion14 

najechał i uszkodził 
polską jednostką sjs^PawełFinder*
Wczoraj o godz. 7.08 w 

porcie gdańskim nastąpiła 
KOLIZJA, w wyniku której 
statek PLO s/s „Paweł Fin­
der” został poważnie uszko­
dzony przez statek bandery 
greckiej m/s „Rion” Ofiar 
w ludziach nie było.

A oto relacja uzyskana 
wkrótce po wypadku od do­
wódcy naszego statku kpt. 
Edmunda Pióra.

—■ „Paweł Finder” stał 
przycumowany przy nabrze­
żu Ostrawica II. Na pokła­
dzie znajdowało sie około

Delegację polską w imieniu dzy Polską i Jugosławią, na 
Prezydium Wielkiego Zgroma- rzecz krajów socjalistycz-
dzenia Narodowego powitał ser 
decznie na dworcu w Buka­
reszcie, — wiceprzewodniczący 
Zgromadzenia S. Nicolau. Wy 
raził on przekonanie, że wizy 
ta będzie dalszym wkładem do 
pogłębienia przyjaźni między 
obu krajami i narodami, do 
umocnienia jedności krajów 
socjalistycznych i sił pokojo 
wych na świecie,

Wicemarszałek Jan Karol 
Wende wyrażając podziękowa­
nie za niezwykle serdeczne 
przyjęcie i ciepłe słowa pod 
adresem Polski, stwierdził, iż 
Folskę i Rumunię łączą dziś 
nie tylko tradycje przyjaźni, 
ale także wspólne cele budo­
wy socjalizmu i walki o trwa­
ły pokój.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 20 bm.

Ostrzeżenie o zawiejach I za­
mieciach. Zachmurzenie duże, 
okresami opady śniegu, chwi­
lami obfitego. Temperatura od 
—13 do —6 stopni. Wiatry 
wschodnie umiarkowane, chwi­
lami silne, powodujące zawieje 
i zamieci«.. ,

nych, które bronią pokoju 
światowego, na rzecz socja­
listycznej Polski.

S/s „Finder” otoczony holownikami ledwo utrzy­
muje się na wodzie.

Irflmał Federalny w HBF
siedliskiem b. hitlerowców

BERLIN (PAP). Trybunał]nych jest 21 nazwisk mini- 
Federalny w Karlsruhe, naj strów i podsekretarzy stanu, 
wyższa instancja sądów wl którzy — podobnie jak 100 
Niemczech zachodnich, jest 
siedzibą byłych sędziów hi­
tlerowskich. Jak wynika z 
drugiego wydania „Brunat 
nej księgi”, które ukazało 
się obecnie w NRD, 14 sę­
dziów i prokuratorów Try­
bunału Federalnego zatrud­
nionych było w hitlerow­
skim aparacie sprawiedli­
wości.

„Brunatna księga” wy­
mienia ponad 800 nazwisk 
b. sędziów hitlerowskich, 
którzy pracują obecnie w 
sądownictwie ząchodnionie- 
mieckim. Ponadto przytoczę

generałów i admirałów Bun 
deswehry, 297 wysokich 
funkejnariuszy policji i U- 
rzędu Ochrony Konstytucji 
oraz 245 urzędników boń-- 
skiego MSZ na wyższych 
stanowiskach — w swoim 
czasie wiernie służyli Hitle­
rowi.

KATOWICE (PAP). Techni­
kum Górnicze w Zabrzu, któ­
re obchodziło w piątek jubile­
usz Łwojec^ 20-Iecia otrzymało 
z tej okazji imię piewcy gór­
niczego trudu — znakomitego 
pisarza Gustawa Morcinka. Do 
tej pory zabrzańskie techniku:u 
opuściło 1.7 tvs. techników gór 
niczycb

15 osób, tzw. służba porto­
wa, z III oficerem Rąbal- 
skim, był kucharz, stewar 
dzi i kilku marynarzy. Na 
dworze szarzało, kiedy stat­
kiem wstrząsnęło potężne 
uderzenie i rozległ sic 
trzask łamanej burty.

— To „Rion” — statek, 
który manewrował, znajdu­
jąc się na tzw. obrotnicy, 
wjechał w lewą burtę „Fin 
dera” na wysokości IV ła­
downi. Uderzenie było bar­
dzo silne. Burta naszego pa­
rowca została rozpruta od 
pokładu łodziowego aż na 
parę metrów poniżej linii 
wodnej. Do ładowni natych­
miast zaczęła się wdzierać 
woda. Przecięty został na 
pół magazyn elektryka, usz­
kodzona jest nadbudówka 
itd. Ponieważ statek nasz 
został wepchnięty na na­
brzeże, przy którym był 
przycumowany, pogięta jest
© Dokończenie na str. 2 t

Rady Nas 
Marszałek 

Polski Marian Spychalski. 
Wyryty na tablicy napis 

głosi: „Teatr Wielki zbudo­
wała Warszawa w latach 
1825—33, projektował ar-, 
chitekt Antonio Corazzi. 
Teatr zniszczony w latach 
1939—45 przez hitlerowskie 
go najeźdźcę wzniosła a 
ruin ofiarność całego narodu 
przy udziale SFOS. Nową 
forme gmachu Teatru Wiel 
kiego projektował architekt 
Bohdan Pniewski. Teatr zoi 
stał otwarty 19. 11. 1965 rN 
by służyć narodowej spra­
wie i sztuce”.

Następnie zabiera głos mi 
nister kultury i sztuki —i 
Lucjan Motyka.

— Chcielibyśmy — mówi 
m. in. — aby wielkość tego 
teatru wyrażała sie wiel­
kością programu, talentem 
i sercem twórców, którzy 
swą sztukę będą prezento­
wać społeczeństwu.

Min. Motyka przecina sym 
boliczną biało - czerwoną 
wstęgę. Zebrani wchodzą na 
widownię.

Widzowie zajmują miejsca 
w. wygodnych fotelach. 
Wśród publiczności widzimy 
przedstawicieli • władz pari 
tyjnych i państwowych: 
Mariana Spychalskiego, Ar­
tura Starewicza, kierownika 
Wydziału Kultury KC 
PZPR — Wincenty Kraś- 
kę, ministrów, przewodniczą 
cego prezydium StRN — 
Janusza Zarzyckiego.

Zabiera głos Jarosław Iwa­
szkiewicz: chciałbym —
mówi — aby tu w tej chwi­
li w tych ścianach pamiętaj 
iących przeszłość, ale któ-
© Dokończenie na str. 2

Minister Prader
nie skąpi słów uznania
dla osiągnięć armii polskiej

WIEDEŃ (PAP). Na spotka­
niu z szerszym gronem repre­
zentantów prasy zagranicznej 
w Wiedniu, austriacki minister 
obrony dr Prader podzielił się 
swymi wrażeniami wyniesiony­
mi z pobytu w Polsce.

Podkreślił on szczególnie, źa 
wizyta ta miała bardzo przy­
jazny charakter ł nie skąpłl 
słów uznania dla osiągnięć ar­
mii. polskiej w dziedzinie szko­
leniowej i technicznej. Przy tej 
okazji dr Prader wspomniał 
również z wielkim uznaniem o 
dziele odbudowy w Polsce 
wskazując m. in. na wielki pie 
tyzm w dziedzinie odbudowy 
pomników kultury.

Napalm
w płd. Wietnamie
NOWY JORK (PAP). W połu- 

dniowowietnamskiej dolinie la 
Drang — gdzie od niedzieli 
trwają walki między powstań­
cami i pododdziałami amery­
kańskiej dywizji „kawalerii po 
wietrznej”, nie doszło w pią­
tek do większych starć. Jed­
nakże partyzanccy strzelcy wy 
borowi ukryci na skraju dżun­
gli nadal ostrzeliwali żołnierzy 
amerykańskich, a wielkie bom­
bowce „B-52” znowu obrzuca­
ły zbocza doliny zbiornikami z 
"ąpąlmeia.

D9C
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Grecki m/s „Rion“ 
najechał i uszkodził...

© Dokończenie ze str. 1 j pomoc holowniki Zarządu
również jego prawą burta P.ortu* i nieco póź-
„Finder” przechylił sie o|mej Przybyły jednostki 
ok. 20 stopni. PRO-

— Kolizja mogła okazać 
się znacznie groźniejsza w 
skutkach, gdyż uszkodzona 
została kotłownia i odle­
głość uszkodzenia od kotła 
głównego, znajdującego się 
w tym czasie pod parą, wy­
nosi zaledwie kilkadziesiąt 
centymetrów.

— Akcja ratownicza? Na­
tychmiast pospieszyły na

— Zabezpieczeniem stat­
ku natychmiast zajęła się 
nasza załoga i ratownicy. 
Na rozprutą burtę założo­
no tzw. miękki plaster, chro 
niący statek przed dałszjun 
wdzieraniem się wody do 
wnętrza. Wypompowano też 
wodę z uszkodzonej ładów 
ni, do której wdarła się za­
lewając powierzchnię do 4 
metrów.

W godzinach popołudnio­
wych dalszą akcję prowa­
dziły dwie jednostki PRO 
— „Tumak” i „Czapla”. 
Zbadano stan techniczny 
statku i założono na uszko­
dzoną część burty przy po­
mocy nurków tzw. plaster 
twardy, przyspawając bla­
chę. Statek przygotowano 
już do przeholowania go 
na dok Gdańskiej Stoczni 
Remontowej.

Jak wynika z otrzyma­
nych informacji m/s „Rion” 
do portu gdańskiego przy­
był 13 listopada br. po ła­
dunek 5.300 ton cukru. W 
chwili kiedy spowodował 
wypadek, holowany był z 
nabrzeża 20-lecia PRL do 
basenu Władysława IV, ma­
jąc w swych ładowniach 
około 2 tys. ton cukru.

O tym, iż statek grecki 
nie odniósł większych usz­
kodzeń, świadczy to, że 
wczoraj w godzinach wie­
czornych przeholowany zo­
stał na nabrzeże Waryń­
skiego, by kontynuować za- 

Rozpruta burta statku. Sze ładunek. 
lokość szczeliny wynosi 2Q—
30 cm.

Fot. Wł. Nieżywiński

OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału 
Elektrycznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamiają, że 
W dniu 1 grudnia I960 r. o 
godz. 12 w sali E-41 gmachu 
Wydziału Elektrycznego Po 
litechniki Gdańskiej odbę­
dzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską 
nagra inż. Andrzeja Chmie­
lewskiego. Tytuł pracy: 
„Trójfazowa przegroda ele­
ktryczna typu M6 dla ryb 
w wodach śródlądowych”. 

Promotor: doc. mgr inż.
Ignacy Gościcki. Recenzenci: 
prof, dr Tadeusz Rackiel, 
prof, dr Piotr Ciechanowicz, 
st. prac. nauk. dr Władi­
mir Arsieniewicz Strachów.

Z pracą i opiniami recen­
zentów można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej Poli­
techniki Gdańskiej, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Majakowskie­
go Jir 11-12. 6101-K

A oto garść technicznych 
danych obu jednostek: s/s
„Paweł Finder” zbudowany 
został w 1948 r., posiada 4.9U 
BRT i 9.083 DWT. M/s „Rion” 
należy do armatora Astroguar 
dla, jego portem macierzy- 

I stym jest Panama i posiada 
! 10.999 DWT.
I (Sta)

Nauczycielom w dniu ich święta
©Słowa uznania i szacunek 
©Odznaczenia państwowe i wyróżnienia

Z okazji 60-lecia ZNP I 
zbiegającego się z tym 
jubileuszem tradycyjnego 
Dnia Nauczyciela, odbyła 
się -wczoraj w Gdańsku u- 
roczysta akademia woje­
wódzka, na którą przybyli 
przedstawiciele wielotysięcz 
nej rzeszy nauczycieli, pra­
cowników placówek wycho­
wawczych i wyższych uczel­
ni Wybrzeża.

Po odegraniu hymnu głos 
zabrał przewodniczący Pre­
zydium WRN w Gdańsku. 
Piotr Stolarek, składając w

Podpisaniem
oświadczenia

© Dokończenie ze str. 1
czystości podpisania oświad­
czenia obecni byli członko­
wie oba delegacji oraz dzień 
nikarze.

We wczesnych godzinach 
popołudniowych prezydent 
Jugosławii i sekretarz gene 
rainy ZKJ Josip Broz-Tito 
z małżonką podejmowali w 
Białym Dworze obiadem poi 
ską "delegację partyjno-rzą- 
dową.

Wczoraj w godzinach po­
południowych opuściła Bel­
grad udając się pociągiem 
w drcgę powrotną do kraju 
delegacja partyjno - rządo­
wa PRL z pierwszym sekre­
tarzem KC PZPR Władysła 
wem Gomułką i członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
premierem Józefem Cyran­
kiewiczem na czele.

Na dworcu belgradzkim 
delegację polską żegnali przy 
wódcy jugosłowiańscy z pre 
zydentem J. Broz-Tito i wi­
ceprezydentem SFRJ — A. 
Rankovicem.

Proporzec przechodni w porcie gdańskim
W porcie gdańskim odbyło 

się uroczyste przekazanie 
i przedstawicielom załogi I re- 
1 jonu przeładunkowego propor­
ca przechodniego ufundowane- 

j go przez ministra żeglugi i 
I przewodniczącego Zarządu Głów 
i nego Zw. Zaw. Marynarzy i 
| Portowców dla zwycięzcy we 
współzawodnictwie międzyre- 
jonowym.

Aktu przekazania* proporca 
dokonał w Morskim Domu 
Kultury, wobec licznie zgro­
madzonych portowców, wice­
przewodniczący Zarządu Okrę­
gu Z w, Zaw. Marynarzy i

Portowców mgr St. Chro- 
stowski.

Odbierający proporzec przed­
stawiciele przeszło 1000-osobo- 
wej załogi I rejonu st. bry­
gadzista przeładunkowy A. 
Danisiewicz i przewodniczący 
Rady Oddziałowej Zw. Zawo­
dowego B. Chilewski zapew­
nili zebranych, że i nadal do- 
kerzy tego rejonu będą się 
starali utrzymać przodownic­
two międzyre jonowe.

Rejon I uzyskał najlepsze 
wyniki w zakresie podstawo­
wych wskaźników — szybkość 
obsługi statków, wydajność, 
koszty i in.

imieniu wojewódzkich władz 
partyjnych, państwowych i 
WK FJN serdeczne podzię­
kowania za trud i poświę­
cenie, jakiego nie szczędzą 
nauczyciele w swej pracy 
nad wychowaniem młodego 
pokolenia Polski Ludowej. 
Mówca przypomniał rów­
nież, iż nauczycielstwo pol­
skie nieraz dawało dowód 
swej solidarności z postę­
powymi ruchami społeczny­
mi w naszej najnowszej hi­
storii.

Następnie zabrała głos 
Ewelina Mohuczy, członek 
ZG ZNP i przewodnicząca 
Komisji Oświaty KW PZPR 
w Gdańsku, omawiając sze­
roko rodowód i historię 
Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego oraz jego zasługi w 
dziele odbudowy Wybrzeża. 
Jak wynika z cytowanej sta 
tystyki, nauczyciele Wybrze 
ża czynnie uczestniczą na­
dal w życiu społecznym. 
Spośród nauczycielstwa re­
krutuje się m. in. 330 akty­
wistów FJN i 579 działa­
czy rad narodowych w woj. 
gdańskim.

Z okazji wczorajszej uroczy­
stości odznakę „Za zasługi dla 
woj. gdańskiego” z rąk Piotra 
Stolarka otrzymali; B. Brzos- 
kowski, S. Celach, T. Cieślaw- 
ski, M. Trnka, U. Wińska, R. 
Miller, K. Mężyński, M. Męż- 
nicka, T. Delong, F. Gorczyc- 
ka, A, Jasiński, J. Joachim- 
czyk, J. Kątnik, A. Kowalew­
ski, M. Kuśmidrowicz, K. Le­
ja, T. Michnowicz, J. Moniak 
Z. Nowacki, B. Oborski, A. 
Paradziński, M. Rut, A. Si­
czek, A, Skorupski, Z. Solar­
ski, H. Sowina, Z. Szpakowski, 
M. Szabłowska, F. Trappa, H, 
Węsiewski, W. Winiewski, Sz. 
Broska, M. Osiński, R, Stefka, 
S. Rydlewski, L. Kobyliński, 
I. Szumilewski, A. Żaczek, K. 
Badziąg, K. Łomniewski, K. 
Kubik, J. Gluziński i F. Re- 
chowicz.

* * *

Przedwczoraj odbyła sie w 
Gdańsku akademia, w które.i 
wzięli udział przedstawicie­
le 5-tysięęznej rzeszy nau­
czycieli gdańskich. W swo­
im przemówieniu okolicz­
nościowym prezes gdańskiej 
organizacji ZNP, Antoni 
Szczepaniak — przypomniał 
wkład nauczycielstwa w od 
budowę i rozwój Wybrzeża 
w latach powojennych, a 
zwłaszcza — repolonizację. 
Podczas- akademii wręczono 
również wyróżniającym się 
nauczycielom odznaczenia 
państwowe.

I tak Krzyż Kawalerski 
Ordeęu Odrodzenia Polski 
otrzymali Antonina Postu- 
polska, Marian Wawrynkie- 
wicz i Edward Habior, zaś 
Złoty Krzyż Zasługi — An­
toni Szczepaniak.

Akademię poprzedziło nie­
mniej uroczyste spotkanie 
działaczy oświatowych z 
aktywem partyjnym, wła­
dzami miejskimi i przedsta­
wicielami FJN. Na spotka­
niu przewodniczący Prezy­
dium MRN w Gdańsku, Ta­
deusz Bejm udekorował 41 
działaczy odznaką „Za za­
sługi dla Gdańska”; 40 dzia­
łaczy otrzymało Odznakę 
Tysiąclecia, a 34 — Złotą 
Odznakę ZNP.

Teatr Wielki
otwarty
® Dokończenie ze str. 1
rych znaczenie przyszłość 
rozwinie, padły słowa zapa­
łu i entuzjazmu:
Strójcie mi, strójcie narodo­
wą scenę,
niechajże ujrzę jak dusza 
wam płonie,
niechaj zobaczę dziś boga­
ctwo całe
i ogień rzucę ten, co pali 
w łonie,
i waszą zawołam sławę!

Te strofy Stanisława Wy­
spiańskiego uzupełnia Jaro­
sław Iwaszkiewicz słowami:
sławę nie miecza, lecz ga­
łęzi oliwnej,
sławię braterstwa i jednoś­
ci w sztuce.

Orkiestra Teatru Wielkie­
go gra hymn narodowy.

Rozpoczyna sie inaugura­
cyjny koncert. Jego pro­
gram wypełniają utwory 
artystów, których dzieło we 
szło do skarbnicy naszej 
kultury narodowej.

* * *
W godzinach przedpołud­

niowych u zbiegu ulic Kró­
lewskiej i Marszałkowskiej 
w miejscu, gdzie niegdyś 
wznosił się gmach operalni 
saskiej, odsłonięto kamień 
pamiątkowy. Wyryty w ka­
mieniu napis głosi: „W tym 
miejscu stał budynek, w 
którym dnia 19. 11. 1765 ro­
ku z woli króla Stanisława 
Augusta rozpoczął działal­
ność Teatr Narodowy”.

0 racjonalną gospodarkę
energetyczną
!
 Poprzedniego wieczora we 

zwano mnie nagle na zebra-, 
nie lokatorów pięciu wieżow 
ców przy ulicy Bażyńskiego 

| w Oliwie. Opatuleni w swe. 
g try i szaliki i przyodziani 
$ w futra lokatorzy tych do- 
§ mów porównywali tempera­
mi turę w swoich mieszkaniach. 
$ Wahała się od 19 do 14 sto­
li pni.

Wczoraj wziąłem udział w 
dwudniowej naradzie, zorga 
nizowanej przez Sekcję Ener 
getyki Przemysłowej Stówa 
rzyszenia Elektryków Pols­
kich oraz Okręgoivy Inspek 
torat Gospodarki Paliwowo- 
Energetycznej w Bydgosz­
czy. Temat: „Racjonalizacja 
gospodarki energetycznej w 
przemyśle”. I tego dotyczył 
referat inż. J. Cimoszka, któ 
ry poinstruował, jak należy 
wybierać taryfę opłat za 
energię elektryczną. Bo — 
tego wszyscy chyba nie wie 
dzą — istnieją 3 tabele, za 
wierające razem 11 taryf. 
Do korzystania z najbar­
dziej atrakcyjnych taryf po 
trzebne są jednak trójcza- 
sowe liczniki. A liczników 
tych brak.

_ Referat mgr inż. W. Imię 
lińskiego również dotyczył 
przemysłu i mówił o gos­
podarce mocą bierną na te 
renie województwa gdań­
skiego.

Trzeci natomiast, zatytu­
łowany „Plan rozwoju ciep­
łownictwa na terenie trój­
miasta” został wygłoszony 
przez przewodniczącego. na­
rady dr inż. J. Mareckiego. 
I on również omawiał zagad 
nienie z punktu widzenia 
rozwoju przemysłu, ale za­
haczył o sprawy bezpośre­
dnio dotyczące każdego mie 
szkańca miasta.

W roku 1980 ogólna kubatu­
ra mieszkaniowa wzrośnie u 
nas z 26,5 min m sześć, do 
54,2 min m sześć., a kuba­
tura użyteczności publicznej 
z 7,9 do 25,1 min m sześć. W 
związku z tym energia dostar 
czona do odbiorców będzie 
przez dwadzieścia lat wzrasta­
ła o 8 proc. rocznie. W licz­
bach tych kryje się rozwój 
sieci ciepłowniczej. W 1970 r. 
zapotrzebowanie ciepła w sa­
mym tylko Gdańsku wyniesie: 
gorącej wody 190 Gcal/h i pa 
ry 250 t/h. W roku 1980 zapo 
trzebowanie to będzie wynosi 
1<> 560 Gcal/h i 190 t/h. 
Pokrycie zapotrzebowa­

nia? W roku 1970 uruchomio 
ny zostanie jeden kocioł no 
wej elektrociepłowni Gdańsk 
II. w roku 1971 drugi i suk 
cesywnię kolejne.

Sprawa zlikwidowania kotło 
wni osiedla przy ulicy Bażyń­
skiego odwlecze się zatem. 
Tymczasem trzeba znaleźć spo 
sób, aby nakłonić zarząd NSM 
do doprowadzenia istniejącej 
kotłowni do porządku.
Sprawie rozwoju ciepłow 

nlctwa u nas poświęcimy

zresztą niedługo osobny ar­
tykuł.

Dziś na naradzie energety­
ków wygłoszone zostaną dalsze 
trzy referaty. Mgr inż. L. Za 
rzecki mówić będzie o racjona 
lizacji zużycia energii w pro­
cesach spawania elektrycznego, 
L, Biernat o perspektywach 
wprowadzenia paliw ciekłych 
w kotłowniach przemysłowych, 
zaś inż. J. Sygnecki o aktach 
prawnych, dotyczących gospo­
darki energetycznej. erg

SPORT e SPORT •

Nauczycielom 
w tiulu ich święta

Z Okazji DNIA NAUCZYCIE­
LA Wojewódzki Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki prze­
syła za naszym pośrednictwem 
wszystkim nauczycielom nasze­
go województwa życzenia dal­
szych sukcesów w pracy wy­
chowawczej z młodzieżą, m. in. 
również w pracy nad rozwo­
jem wśród uczennic i uczniów 
naszych szkół zainteresowań 
kulturą fizyczną i turystyką.

---- ©-----
Z OKAZJI DNIA
NAUCZYCIELA

Turniej piłki ręcznej
juniorek i juniorów

Z okazji Dnia Nauczyciela 
Zarząd Okręgu Szkolnego Zw. 
Sportowego organizuje turniej 
piłki ręcznej juniorów z udzia­
łem czołowych polskich zespo­
łów SZS: w grupie juniorek — 
MKS Augustów, MKS Poznań, 
MKS Mokotów Warszawa, MKS 
Żak Kielce, MKS Elbląg oraz 
ubiegłoroczny zwycięzca tur­
nieju MKS Lębork, a w gru­
pie juniorów -- MKS Poznań, 
MKS Orlęta Radom, MKS Agri 
kola Warszawa, MKS Chorzów, 
MKS Elbląg oraz ubiegłorocz­
ny zwycięzca turnieju MKS 
Conradinum Gdańsk. Zespoły 
te będą walczyć o puchary 
przechodnie ufundowane przea 
ZG ZNP (juniorki) i ZPRP 
(juniorzy). Turniej odbędzie się 
w hali sportowej SN WF w 
Oliwie w sobotę w godz. 3—13 
i 15—19 oraz w niedzielę 9—15. 

—©—

Piłkarski Puchar Polski
W rozegranym awansem 

spotkaniu piłkarskim 1/19 
Pucharu Polski Garbarnia 
przegrała z GKS Katowic« 
1:2 (1:1).

f--

Odwołane spotkanie 
Hi ligi piłkarskiej

W związku z mrozami I 
opadami śnieżnymi GGZPN 
odwołał wszystkie spotkania 
piłkarskie ligi okręgowej 
i ligi juniorów, wyznaczone 
na 21 i 28 bra.

Meblarska Spółdzielnia Pracy „Dpi)“
w Gdyni-Chyloni, ul. Bolesława Krzywoustego 3

sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub 
prywatnym następujące rodzaje maszyn:

1. Sprężarkę powietrzną 1-cylindrową typ KP-l,
2. Lezyniarkę czterostanowiskową,
3. Wczepiarkę (cynkarkę),
4. Piłę taśmową stolarską,
5. Tokarkę do drewna typ 3 DT,
8. Wiertarkę do drewna typ LBSe,
7. Frezarkę łańcuszkową,
8. Frezarkę dolnowrzecionową,
9. Piłę tarezową ze stołem drewnianym,

10. Strugarkę grubościową typ IIENe-6,
11. Szlifierkę trzywalcową „Mihoma”.

Na zakup pozycji 8 19 wymaganą zgoda WZSP 
Gdańsk. Na zakup pozycji 10 i 11 wymagana zgo­
da CZSP Warszawa.

Szczegółowych Informacji odnośnie stanu techni­
cznego i ceny maszyn udziela dział głównego me­
chanika w godzinach od 7—15, telefon 23-77-71/73.

61Ö5-K

Hurtownia Artykułów Metalowych
Przedsiębiorstwo Państwowe w Gdańsku, 

ul. Marynarki polskiej 71
zawiadamia, że w dniach od 1 grudnia do 15 
grudnia 1965 roku odbędzie się

HEMAKEPiT
w magazynie nr 5 przy ul. Marynarki Polskiej 71, 
który prowadzi żeliwo kanalizacyjne, żeliwo wo­

dociągowe, fajans oraz art. sanitarne. 
Prosimy wszystkich PT Odbiorców o odebranie 

zadysponowanych towarów z ww magazynu.
6097-K

'SPRZEDAŻ
„VOLKSWAGEN 1200” —
dpbry stan sprzedam. Sa­
rzyński Czesław, Gdańsk, 
Ogarną 15/19a m. 3.______ .
„TRABANT 601” sprze­
dam. Starogard — telefon 
93-79. F-1770

KWIATY - róże, chryzan­
temy sprzedajemy. — 
Wrzeszcz, Boh, Ghetta —
ogrodnictwo.________ G-11238
KAKTUS (opuncja) 10-let- 
ni dekoracyjny sprzedam. 
Tel. 21-75-54. S-4923

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 189 

posiada do upłynnienia 
szeroki asortyment pełnowartościowych

CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO SAMOCHODÓW:
„Mikrus”, Syrena”, „Skoda”, „Wartburg” 

oraz innych samochodów osobowych i motocykli 
produkcji krajowej i Importowanych.

Informacji udziela dział zaopatrzenia, telefon 
21-62-17. 6044-K

boksera szczeniaka prę 
gowanego, wybitnego ro­
dowodu sprzedam. Sopot, 
Pstrowskiego 17,
WÓZEK głęboki zagranicz 
ny sprzedam. Wrzeszcz, 
Karłowicza 62-2 — górny 
dzwonek, G-10991
POMPĘ do wody „Nurek” 
czeską nieużywaną, wydaj 
ność 30 l/m, podnoszenie 
60 met. moc 1,1 KW, 380 
A 2850 obr/min. sprzedam. 
Pruszcz Gdański, ul. Że­
romskiego 24. G-10994

NIERUCHOMOŚCI
PIEKARNIĘ czynną cen. 
trum Malborka odstąpię 
lub inne propozycje. Jan 
Sokołowski, Malbork, ul. 
Kościuszki 15a. P-1764

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger” gabinetową sprze­
dam. Wjzeszcz, Mireckie- 
go 2-20. _______ G-11003
TAKSOMETR, stołowy o- 
rzech sprzedam. Brzeźno, 
Sternicza 18. G-11006

FOLIE kosmetyczkowe — 
grubość od 0,01 mm, zło­
cone, wielobarwne, wklę­
sło - wypukłe, dotychczas 
nieprodukowane w kraju 
(arkusze od zł 15) produ­
kuje „Termoplast” War­
szawa, al. Jerozolimskie 
85, tel, 21-10-65. K-6050

FUTRO świstaki sprze­
dam. Dzwonić 41-21-63.

Wszystkim, którzy o- 
kazali wyrazy współ­
czucia praż wzięli udział 
w pogrzebie

§. t P.
MARIANA 

ORŁOWSKIEGO 
składa serdeczne podzię 
kowanie

żona, synowie
i rodzina

Kościerzyna, listopad
1965 r.

G-11176

DOMY, półdomy, wille, 
mieszkania, działki, gospo 
darstwa, kupno - sprzedaż 
poleca OTLEWSKI, Gdy­
nia, Abrahama 29 przyj­
muje codziennie z wyjąt­
kiem sobót od 14 do 18 — 
telefon 21-32-55. S-4982
REDA - Ciechocino: 1 ha 
oparkaniony. budynek gos 
podarczy nadaje się na 
mieszkanie, plany na bu­
dowę domu i cieplarni. 
Wiadomość: Gd.-Wrzeszcz
stoisko warzywno - owoco 
wc, ul. Hibnera 46.
DOM dwurodzinny z du­
żym sadem, mieszkanie 
wolne w Gdańsku - Oruni 
sprzedam. — Wiadomość: 
Norbert Sass — Gdańsk- 
-Wrzeszęz, Wiązowa 13 m. 
3. G-11005

KUPNO
ANTYKI — sekretarzyk i 
szafkę kątową kupię. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-10974”.

LOKALE
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem (Pływający) poszuku 
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S-4924” 
ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie, dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka w No­
wym Porcie na podobne 
we Wrzeszczu, Oliwie, So 
pocie. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-11147”.

TABLETKI
„AFRO”

zapobiegają 
NIEPOŻĄDANEJ 

CIĄŻY 
Cena 7 zł.
Do nabycia

w kioskach 
„RUCH”

Na receptą 
2,10 zł.

5746-K

ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
duży metraż śródmieście 
Wrzeszcza na dwa poko­
je mniejsze we Wrzesz­
czu. Tel. 41-18-39.
KOMFORTOWE 3 pokoje, 
duże, słoneczne, centrum 
Wrzeszczu, piece, telefon 
po kapitalnym remoncie 
zamienię na pokój z ku­
chnią i kawalerkę — no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-10973”.
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
nowe budownictwo na 
dwupokojowe stare bu­
downictwo Gdynia, sta­
rówki Warszawskiej 19-4. 
ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią, łazienką nowe bu­
downictwo, drugie piętro, 
samodzielne, słoneczne — 
centrum Wrzeszcz na po­
dobne dwupokojowe. Wia­
domość: Wrzeszcz, ul. Go 
-ebia 3b m. 8 od codz. 
13. G-10827

WARSZAWA; zamienię 2 
pokoje spółdzielcze loka­
torskie z wygodami, kom 
fort na podobne w trój- 
mieście. Tel. 21-71-42 od 
godziny 18 — 20.
MIESZKANIE słoneczne, 
trzy pokoje, kuchnia, ga­
raż ogród zamienię na 
mniejsze w Wejherowie 
lub trójmieście. Lębork, 
Chopina 7-5. G-1Q707

PRACA
POMOC do 2,5 rocznego 
dziecka dochodzącą poszu 
kuję. Sopot, 20 Paździer­
nika 649 m. 1 po 16.

NAUKA
MAGISTER — długoletni 
pedagog udziela lekcji 
angielskiego, niemieckiego 
tłumaczy — Sopot, 20 
Października 651-1.
ANGIELSKIEGO, francu­
skiego wyucza długoletni 
nauczyciel Gdynia, Staro-
wiejska 24a-4.________ S-4925
KURS SEKRETAREK dla 
absolwentek szkół śred­
nich organizuje Wojewódz 
ki Zakład Szkolenia „G- 
świata”. Informacje i za­
pisy w biurze zakładu — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-6086

LEKARSKIE
BADANIE serca elektro­
kardiograficzne 17 — 13
prócz sobót Gdynia, Swię 
tejańska 122. S-3714

R O N w

PRZEZ cały rok wykła­
dam truciznę, na moim 
polu. Stefan Rzepczyński. 
Puck. P-1771
SAMOCHODY uszkodzone 
prostuje światowej ocenłt 
dyplomowany specjalista 
karoserii —. Warsztat — 
Pluszcz, Grunwaldzka 85,

PRĄ CO W N IC V POSZUKIWANI
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Usług Morskich „Pori 
Service” w Gdyni zatrudni na zlecenie pracowników 
fizycznych do dozorowania tadunków na statkach \a 
zmianie nocnęj. Wymagane zezwolenie pierwszego 
pracodawcy. Zgłoszenie przyjmuje: wydział portowy 
w Gdańsku Nowym Porcie, ul. Starowiślna 2, telefon 
38-669, WZgl. 38-915. 6007-K

Pracownika z wykształceniem technicznym branży 
drzewnej i praktyką produkcji mebli fornirowanych 
na wysoki połysk przyjmie Przedsiębiorstwo Obróbki 
Drewna nr 9 w Sztumie, Nowowiejskiego 14. Warun- 
ki do omówienia na miejscu. 6071-K
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Malbor­
ku zatrudni na stałe zaraz pracownika na stanowisko 
głównego mechanika. Wymagane wykształcenie wyż­
sze techniczne i 5 lat praktyki w bezpośredniej pro­
dukcji lub średnie techniczne i 7 lat praktyki. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Dla pracowników zamiejscowych samotnych 
zapewnia się miejsce w hotelu robotniczym. 6052-K
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Nowym Dworze 
Gd., ul. Warszawska 11, tel. 291 zatrudni natychmiast 
starszego mechanika. Warunki pracy i płacy według 
układu zbiorowego. Mieszkanie rodzinne, zapewnione. 
Wymagane wykształcenie techniczne wyższe lub śre­
dnie oraz praktyka. Zgłoszenia pisemne i telefonicz­
ne przyjmuje i udziela informacji referat kadr na­
szej spółdzielni. 6072-K
Zatrudnimy zaraz wysoko kwalifikowanych zegarmi« 
strzów, złotników i grawerów w zakładach usługo­
wych na terenie trójmiasta jak również Olsztyna, 
Koszalina 1 Białogardu. Oferty wraz z dokumentami 
stwierdzającymi kwalifikacje zawodowe 1 ogólne na­
leży kierować do dyrekcji PHD „Jubiler” w Gd.- 
Wrzeszczu, ul. Partyzantów 6, 5982-K

PRZETARGI I LICYTACJE
■—a—«PililiII.         ........ ■ ■■——
Lęborskie Zakłady Torfowe PT w Lęborku, ulica 
Kossaka 91-95, tel, 406 ogłaszają przetarg nieograni­
czony na sprzedaż następujących przyczep samocho­
dowych: SFW D-3 nr fahr. 59647, cena wywoławcza
6.000 zł, SpW D-3 nr fahr. 59648, cena wywoławcza
3.700 zł, SFW D-3 nr fabr. 59643, cena wywoławcza
5,250 zł. SFW D-3 nr fabr. 43996, cena wywoławcza
6.000 zł. Przetarg odbędzie się dnia 13. XII. 1965 roku
o godz, 10 w lokalu przedsiębiorstwa Lębork, ulica 
Kossaka 91-95. Wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacić w kasie LZT najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Przyczepy można oglądać 
każdego dnia w siedzibie przedsiębiorstwa w godz. 
od 10—13.______ _________ _______________________ 6091-K
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 48-50 — ogła­
szają przetarg nieograniczony na sprzedaż jednego 
motocykla trójkołowca marki „Junak”. Cena wywo­
ławcza 13.20p. zł. Przetarg odbędzie się na terenie ga­
raży w Gdańsku-Narwiku, ul. Marynarki Polskiej 12, 
barak 62, w dniu 10. 12. 1965 roku o godzinie 10. Mo­
tocykl oglądać można w miejscu garażowania w go­
dzinach od 8 do 15 codziennie. 6073-K

Zakład Gospodarki Komunalnej w Krynicy Morskiej 
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu 
marki „Warszawa” pick-up M-20 nr rejestr. GE-0-25. 
Cena wywoławcza 30.000 zł. Do udziału w przetargu 
mpjg prawo jednostki gospodarki uspołecznionej i 
państwowej. Przetarg odbędzie się w dniu 10 grudnia 
1985 roku o godzinie 11 w siedzibie Zakładu Gospo­
darki Komunalnej w Krynicy Morskiej. Pojazd moż­
na oglądać każdego dnia od godziny 7 do 15. Ubiega­
jących się o kupno obowiązuje złożenie do kasy tut. 
zakładu wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej. Warunki sprzedaży określa zarządzenie mi­
nistra komunikacji z dnia 1 sierpnia I960 roku, (Mo­
nitor Polski nr 66, poz, 315, oraz 38 poz, 175 z 1961 
roku i zarządzenie Państwowej Komisji Cen nr 196/61 
Biuletyn PKC nr 18). 6080-K

7454
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Dziś inauguracja na placu Teatralnym i Warszawie
ffTJ aleatr

flTO po dwudziestu kilku 
U latach przerwy otwie­

rają się znowu podwoje Te­
atru Wielkiego w Warsza­
wie. Na podniesionym z 
ruin placu Teatralnym peł­
no odświętnie ubranych lu­
dzi. Za chwilę znikną pod 
starą kolumnadą, zasiądą na 
rzęsiście oświetlonej widow­
ni. Gdy kurtyna pójdzie w 
górę, gdy dyrygent uniesie

»// tfij

go, szalała Warszawa za 
Karolem Swierzawskim, 
który jeszcze z rąk ostat­
niego króla otrzymał tytuł 
„Primus Poloniae Actor”. 
Błyszczały gwiazdy pierw­
szej wielkości Truskolaska i 
jej córka Ledochowska, 
Kempiński, Owsiński. Potem 
fascynowali swą grą Kud- 
licz i Żółkowscy, wspaniali 
artyści Józef Rychter i Jan

J71EDY zamilkną ostatnie 
akordy inauguracyjne­

go wieczoru w Teatrze Wiel 
kim, i premierowa publicz­
ność rozjedzie się do do­
mów, na placu Teatralnym 
pozostaną trzy pomniki: Bo­
gusławski, Moniuszko i war 
szawska Nike. Każdy z nich 
na swój sposób uczestniczył 
V) tym,, co działo się obok.

J. S.

Znamienna historia zdarzyła się trzy lata temu 
na Morzu Północnym. Na jednym z kutrów zacho­
rował rybak i należało go czym prędzej przewieźć 
do kraju. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności nawi­
nął się powracający z łowisk atlantyckich m/t 
„Dalmor”. Kapitan przetwórni zgodził się zabrać cho 
rego na pokład. Wymieniono w tym celu pozycje i 
kiedy przetwórnia zażądała, by kuter podszedł do 
jej burty zafrasowany szyper „żółtka” odpowiedział 
że widzi jakiegoś „pasażera” a nie statek ryba­
cki...

pałeczkę, polska sztuka o- 
bejmie w posiadanie jeden 
z najnowocześniejszych te­
atrów świata.

A wszystko to dziać się 
będzie akurat w dwieście 
lat po pierwszej publicznej 
premierze polskiej sztuki 
teatralnej. Święto jest za­
tem podwójne. Na warszaw 
skim placu Teatralnym od­
czuwa się to szczególnie wy 
raziście. Spoglądając na pie­
czołowicie zrekonstruowany 
fronton gmachu — dzieło Co 
razziego, mnożna, przymknąw 
szy oczy wyobrazić sobie 
sznur karet zajeżdżających 
tu ongiś na inauguracyjną 
premierę „Cyrulika Sewil­
skiego” ze znakomitym Jó­
zefem Polkowskim w roli 
tytułowej. Było to w lutym 
1833 r. Tu równo sto lat 
temu Moniuszko po raz 
pierwszy wystawił „Strasz­
ny dwór”...

VTOJĄCY na cokołach:
^ ojciec polskiej opery i 

ojciec polskiego teatru, Woj 
ciech Bogusławski, przywoła 
je na pamięć dziesiątki po­
staci o głośnych ongiś na­
zwiskach, które w dziejach 
dwustulecia sceny narodo­
wej zapisały się wielkimi li 
terami. Gdy u schyłku Rze 
czypospolitej grywano spek­
takle w pałacu Radziwiłłów, 
potem na placu Krasińskie-

Sukces
(jdiińskirh
foioyritfiEuiiv

Decyzją Międzynarodowej 
Federacji Sztuki Fotograficz 
nej — Federation Interna­
tionale de 1’Art Photograp- 
hique (FIAP), mającej sie­
dzibę w Bernie, z dnia 10 
września br. Krzysztofowi 
Kamiński emu i Maciejowi 
Kwiekcwi w uznaniu wyso­
kiego poziomu artystyczne­
go ich fotogramów i licz­
nych sukcesów na wysta­
wach międzynarodowych na 
dano tytuły „Artiste FIAP” 
(AFIAP).

Krzysztof Kamiński wysta­
wiał swoje praca w Indii, Po­
łudniowej Afryce, Czechosłowa­
cji, Wieikiej Brytanii, Meksy­
ku, Francji, Lanii, NRD, Ar­
gentynie, Hongkongu, Wło­
szech, USA, Chile, Brazylii i 
Norw:gii. Ogółem brał udział 
w 61 wystawach krajowych i 
zagranicznych uzyskując 11 
nagród, wyróżnień w klasie 
fotogramów barwnych na ak­
tualnie odbvv'ającej się Polar 
Cup Exhibition 1965 w Nar- 
Viku w Norwegii.

Maciej Kwiek wystawiał swo 
je nrace we Francji, Brazylii, 
Belgii, Wielkiej Brytanii, Da­
nii, Austrii, Indii, Afryce Po­
łudniowej, Czechosłowacji,
USA, Australii, Hiszpanii, Cej­
lonie, Portugalii, Singapore, 
NRD, NRF, Holandii, Finlan­
dii, Chile, Włoszech, Argenty­
nie i Jugosławii. Ogółem hral 
udział W 93 wystawach krajo­
wych i zagranicznych uzysku­
jąc 20 nagród, wyróżnień, i 
dynlomów. Miał trzy wystawy 
autorskie. Najnowszy sukces — 
to srebrny medal na wysta­
wie fotograficznej odbywającej 
się w Rio de Janeiro (Brazy­
lia) z okazji 400-lecia tego mia 
sta.

Królikowski. Nowy styl gry 
wnieśli wychowankowie kra 
kowskiej sceny — świato­
wej sławy artystka Helena 
Modrzejevoska i Wincenty 
Rapacki, protoplasta aktor­
skiego rodu, służącego do 
dziś polskiej sztuce...

Kto by ich wszystkich 
zliczył w tym dniu uroczy­
stym, który jest także dniem 
poświęconym pamięci Fred­
ry i Słowackiego, Wyspiań­
skiego i Rittnera, dziesiąt­
ków znakomitych twórców, 
oddających swój talent na 
służbę teatrowi pol&kemu*

W 100 lat po prapremierze — 
jak piszemy wyżej — „Straszny 
dwór” zainauguruje działalność 
nowej i najpiękniejszej sceny
operowej w Polsce__ Teatru
Wielkiego. A oto obsada: An­
drzej Hiolski (Miecznik), Ha­
lina Słonicka (Hanna), Krysty­
na Szczepańska (Jadwiga), XC zi 

I sław Nikodem (Pan Damązy), 
| Bogdan Paprocki (Stefan), Ed­
mund Kossowski (Zbigniew), 

| Bożena Brun-Barańska (Cześ- 
jnikowa), Józef Wojtan (Ma- 
jciej), Bernard Ładyss (Skołu- 
|ba). Kierownictwo muzyczne 
| spoczywa w rękach Witolda 
Rowickiego, reżyseria — Jerzy 
Naruszewicz, ruch i gest — 
Wanda Szczuka, scenografia — 
Zenobiusz Strzelecki, choreogra­
fia — Zbigniew Kiliński, przy­
gotowanie chóru — Józef Bok.

Z podobną opinią na te­
mat naszych przetwór 
ni spotykałem się nie 

raz podczas postoju m/t 
„Feniksa” w St. John’s.

— Lovely boat! — powie­
dzieli o „Feniksie” kana­
dyjscy robotnicy kompanii 
bunkrowej „Golden Eagle”, 
przepompowując na nabrze 
żu benzynę. — Piękny sta­
tek!

Bardziej uzasadnione zda 
nie wyraził o naszych przet 
wórniach jeden z oficerów 
portugalskiej bazy szpital­
nej:

— Uważam, że polskie traw­
lery są najlepsze, jakie wi­
działem na łowiskach Gren­
landii i Labradoru...

— Dlaczego najlepsze? — 
sondowałem szczerość moje­
go rozmówcy.

— Nowe, posiadają radary, 
są bardzo dobre na lody. 
They are the best!
Trochę inaczej musi 

brzmieć na ten temat opi­
nia ludzi, którzy znają na­
sze przetwórnie nie tylko z 
ich sposobu zachowania się 
w lodach pod Labradorem 
czy z obserwacji przy na­
brzeżu. Żeby poznać czło­
wieka, trzeba z nim po­
no zjeść beczkę soli; żeby 
poznać statek — wystarczy 
wyprawić się nim w jeden 
rejs. Taki trzy i pół-mie- 
sięczny...
iyy? YDA JE się, że mamy 

już za sobą okres nie­
kontrolowanych poczuciem 
krytycyzmu zachwytów nad 
naszymi przetwórniami. O- 
wszern, są to na pewno jedne 
z najlepszych statków w 
swojej klasie, ale to wcale

nie znaczy, że udało się 
konstruktorem chwycić 
przysłowiowego byka za ro­
gi. Tym bardziej, że pierw­
sze konstrukcję tego typu 
wyszły z biur projektowych 
przed kilku laty i żę wodo­
wana ostatnio w Stoczni 
Gdańskiej m/t „Auriga” nie 
lak znowu bardzo różni się 
w swoich rozwiązaniach od 
m/t „Balmoru”, który pływa 
już bądź co bądź 5 czy na­
wet 6 lat.

Jak wiele zmieniło się w 
tym czasie, świadczą choćby 
osiągnięcia zachodnicniemie- 
ckie, których dziełem jest m/t 
„Weser”, rozwijający szyb­
kość 15,7 węzła. Tymczasem 
nasze przetwórnie wloką się 
wciąż po 12 węzłów, tracąc 
na podróż na- i z łowiska 
ponad 3 tygodnie. Na uwagę 
zasługuje również fakt, że 
„Weser” zatrudnia 57 człon­
ków załogi, zaś nasze statki 
okupuje po 100 i więcej lu­
dzi, nie zawsze — nawet w 
aktualnych warunkach eksplo 
atacji — potrzebnych. Ale 
to iuż rzecz z zakresu poli­
tyki kadrowej armatora.

Interesujący przykładem o- 
siąi nięe włoskich w tej dzie

statku o pojemności 2 670 
BRT zabrakło miejsca.

Zastanawiać musi również 
fakt, że nasze przetwórnie — 
jako jedyne w świecie — sto­
sują do celów chłodniczych 
niebezpieczny amoniak zamiast 
nieszkodliwego freonu. I wresz­
cie w jakim celu każdy ze 
statków wozi w morze śmier­
cionośny ładunek zapasowy 
sprężonego amoniaku? Zdarzyło 
si~ na jed-—n ze statków, że 
ładunek ten uległ uszkodzeniu 
i przy „całej naprzód” i 12 
stopniach w skali Beauforta stło 
czona na dziobie załoga omal 
sie nie udusiła... Ryzyko tym 
większe, iż ładunek rozmiesz- 
czonv jest w rufowej części 
s.atku, narażone w warunkach 
manewrowania na uderzenie.

I E i inne mankamenty
® wynikają z braku zain 

teresowania konstruktorów 
ich dziełem tudzież z braku 
sankcji, jakimi armator po­
trafiłby wymóc wprowadzę 
nie na bieżąco odpowied­
nich zmian konstrukcyj­
nych.

Istnieją również luki w 
wyposażeniu statku, nieza­
leżne od konstruktorów, a 
będące produktem staro­
świeckiego traktowania po­
trzeb rybołówstwa przemy­
słowego, tak jak gdyby nic 
się u nas nie zmieniło od 
czasów „kulików”...

W warunkach łowisk a- 
tlantyckich konieczne jest 
wyposażenie przetwórni w 
urządzenia elekiro-nawiga- 
cyjne typu „Loran”. Stat­
kom trałującym często mię 
dzy kablami telekomunika­
cyjnymi łączącymi Amerykę

z Europą, potrzebna jest 
bardziej dokładna znajo­
mość pozycji niż jednost­
kom handlowym.

Inny przykład: polski ra­
dar. Urządzenie to może cal 
kiem dobrze spisywać się na 
statkach handlowych linii le 
wantyńskiej, natomiast jest 
praktycznie bezużyteczne na 
łowiskach Labradoru i No­
wej Fundlandii.

Najlepszy dowód nieufnoś­
ci, że zainstalowany na m/t 
„Feniksie” radar „madę m 
Poland” pływa bez odbioru 
technjczn-'go! Nie stać nas 
jeth ale na angielski radar ty­
pu Kelvin-Hughes’a, którego 
wartość nie przekracza po­
dobno 300 ton dorsza w ek­
sporcie! Czy nie stać?
Nie pomyślano' dotąd o tak 

prostym urządzeniu, jak termo 
metr do badania temperatury 
wody na różnych głębokoś­
ciach, choć wiadomo, że właś­
ni j w określonych temperatu­
rach lubią koncentrować się 
ła”d'e karmazyna i innych ryb. 
Nic nie słychać o próbach za­
stosowania telewizji podwodnej 
do badania ruchu lawie i dna 
• ’orskiego.

NIE wszystkie z tych 
problemów można roz­

wiązać ad hoc, ale na pewno 
wiele z nich zależy od de­
cyzji ludzi obdarzonych kom 
petencjami i pozbawionych 
manii iluzorycznej „polskiej 
oszczędności”. Z tym jed­
nak, że problemy te trzeba 
zacząć widzieć dialektycz­
nie, a nie przez pryzmat 
premii za f kcyjną oszczęd­
ność pieniędzy czy fatygi.

Lech NIEKRASZ

Z okazji obrad kolegium Zjednoczenia Przemy­
ślu Automatyki i Aparatury Pomiarowej „Mera” na 
Wybrzeżu, „Bzieunik” poprosił dyrektora naczelne­
go tego zjednoczenia, mgr inż, Tadeusza Podgórs­
kiego o odpowiedź na kilka pytań. W rozmowie 
wziął również udział główny inżynier zjednoczenia 
do spraw automatyki, inż. Antoni Jabłoński.

— Jakie są cele i zadania 
zjednoczenia?

Dyr. Podgórski: „Mera”
zajmuje się produkcją ele­
mentów automatyki i apa­
ratury pomiarowej, automa­
tyzując wyprodukowanymi 
środkami procesy produkcyj 
ne w takich przemysłach, 
jak chemia, • energetyka, 
przemysł spożywczy, okręto­
wy...

— A propos przemysłu o- 
krętowego: chodzi tutaj o 
automatyzację procesów pro 
aukcyjnych stoczni, czy też 
eksploatacji floty?

Dyr. Podgórski: Głównym 
kierunkiem jest automaty­
zacja eksploatacji statków.

— Jakie są dotychczaso- 
rce osiągnięcia zjednoczenia 
w tej dziedzinie i plany na 
przyszłość?

Dyr. Podgórski: Do tej po 
ry „Mera”, m, in. z racji 
krótkiego stosunkowo okre­
su istnienia, zajmowała się 
tymi problemami wycinko­
wo. Niemniej w najbliż­
szym czasie chcemy poświę 
cić automatyzacji floty wie­
le uwagi, zaczynając naszą 
działalność od powołania na 
Wybrzeżu oddziału Przedsię 
blorstwa Kompleksowej Au 
tomatyzacji „Meramont” w 
Poznaniu. Zadaniem oddzia 
iu będzie współpraca z CBKO 
i zakładami, które już pro­
dukują pewne elementy au­
tomatyki na potrzeby okrę- 
tcwnictwa. Bazując na tym, 
co już udało się osiągnąć, 
zajmiemy się projektowa­
niem automatyki, jej kom­
pletacją i montażem na stat 
kach.

— W jakim kierunku pój 
dzie automatyzacja statków?

Inż. Jabłoński: w tej chwi 
li centralne biura konstruk 
cji okrętowych pracują nad 
założeniami kompleksowej 
automatyzacji statków, głó­
wnie siłowni, prac za- i wy 
ładunkowych, pomiarów w 
różnych częściach statków 1 
zagadnień nawigacyjnych. W

perspektywie widzimy zas­
tosowanie maszyn matema­
tycznych na statkach jako 
urządzeń do centralnej re­
jestracji i przetwarzania da 
nych pomiarowych. Po oprą 
cowaniu założeń przedsię­
biorstwa nasze, a szczegól­
nie specjalizujący się w 
tych sprawach „Meramont”, 
przystąpił do projektowania 
instalacji i ich kompleto­
wania na statki. Prace te 
prowadzić będziemy wspól­
nie z przemysłem stocznio­
wym, a także HCP Cegiel­
skim na mocy podpisanego 
porozumienia między zjedno 
ezeniem „Mera”, a zjedno­
czeniami przemysłu okręto­
wego i przemysłu taboru 
kolejowego,

— Czy zainteresowania 
„Mery” Wybrzeżem ograni­
czają się wytycznie do prze 
mysłu okrętowego?

Inż. jabłoński: Jednym z 
ciekawszych zamówień rea­
lizowanych aktualnie przez 
nos jest kompletna automa­
tyzacja fabryki nawozów fos 
forowych w Gdańsku i w 
Policach pod Szczecinem. 
Nowością w Policach będzie 
zastosowanie elektronowej 
maszyny matematycznej do 
centralnej rejestracji pomia­
rów.

— W jakim stanie rozwo­
ju znajduje się automaty­
zacja w Polsce?

Dyr. Podgórski: Wszystkie 
nowe obiekty przemysłowe 
są już automatyzowane. Pró 
bujemy wielu własnych roz 
wiązań w tej dziedzinie. Za 
liczyłbym do nich skonstru 
cwany w kraju system ele­
ktrohydrauliczny UBS-60 do 
automatyzacji bloków w ele 
ktrowniach, elementy auto­
matyki pneumatycznej, re­
gulatory elektroniczne i in.

— Jaki' wpływ wywiera 
w naszych warunkach au­
tomatyka na rynek pracy?

Inż. Jabłoński: Rodzaj -au 
tomatyki, jaki stosujemy w

Polsce, ma niewątpliwie 
wpływ na ograniczenie za­
trudnienia. Podstawową jed 
nak przyczyną wprowa­
dzania automatyki jest dą­
żenie do usprawnienia pro­
cesu technologicznego, osz­
czędność materiałów i pra­
cochłonności. Istnieje szereg 
przemysłów, jak chemia czy 
energetyka, które w ogóle 
trudno sobie dziś wyobrazić 
bez automatyki ze względu 
na to, że człowiek jest nie­
dostatecznie sprawny, aby 
odpowiednio szybko reago­
wać na zmiany w procesie 
produkcyjnym. Znacznie szy 
bciej reaguje na te zmiany 
maszyna.

— Jaką pozycję zajmują 
gdańskie Zakłady Mechani­
ki Precyzyjnej w systemie 
zjednoczenia?

Dyr. Podgórski: Każdy z 
zakładów posiada swoją spe 
cyfikę. Posiadają ją rów­
nież gdańskie zakłady, spec­
jalizujące się w produkcji 
wysokiej jakości wag anali­
tycznych, logów, kompasów 
i innych urządzeń. W za­
kład ten będzie się sporo inwe 
stować, ponieważ w ramach 
RWPG otrzymaliśmy specja 
lizację w produkcji wag po­
cztowych. Powiem, że zamó 
wionie ZSRR na rok 1966 
jest wyższe, niż możliwość 
produkcji. Opiewa ono na 
1300 wag wartości 300 tys. 
rubli, tymczasem gdańskie 
zakłady są w stanie wypro­
dukować zaledwie 300 ta­
kich wag... A co z realiza­
cją zamówień z innych kra­
jów socjalistycznych? Obec 
nie zakład produkuje na eks 
port w 30 procentach. Chce 
rny w najbliższych latach o- 
siągnąć 75 procent ogólnej 
produkcji na cele eksporto­
we i w tym kierunku bę­
dziemy ustawiać gdańskie 
zakłady, mając w perspekty 
wie również eksport do kra 
jów kapitalistycznych.

— I ostatnie pytanie: skąd 
wziął się skrót „Mera” w 
nazwie zjednoczenia?

Dyr. Podgórski: Skrót ten 
pochodzi od początkowych 
liter takich pojęć, jak me­
chanika, elektronika, regu­
lacja i automatyzacja. I to 
są główne kierunki zain­
teresowań „Męry”...

Rozm. Artur WELSKI

dżinie jest przetwórnia „As- 
pa Terzo”, zbudowana ostat­
nio przez Cantiere Navale A- 
puania. Wiele do powiedze­
nia mają również przodują­
cy tutaj Japończycy, których 
t ażda następna jednostka róż 
ni się od poprzedniej w stop­
niu dostosowania do pracy na 
łowisku.

Natomiast my oszczędza­
my. Oszczędzamy na kon­
taktach z zagranicą, bowiem 
znacznie bardziej uzasadnio 
ny wydaje się nam wyjazd 
za granicę nie znającego się 
na rzeczy urzędnika niż kon 
struktora. Oszczędzamy so­
bie również fatygi, do ja­
kiej zmuszałby fakt reali­
zacji uwag armatora przez 
stocznię i konstruktorów. I 
dlatego ze spokojną głową 
sztancujemy konstrukcje o- 
pracowane przed laty, bę­
dąc jednocześnie w stanie 
spełnić każde, nawet najbar 
dziej wymyślne żądania ar­
matorów obcych. Za dewi­
zy — opłaci się, za złotówki 
— nie bardzo.

W porównaniu do przetwór 
ni zagranicznych, rzu­

ca się w oczy niedastoso- 
wana do warunków pracy 
na łowisku długość pokładu 
rufowego naszych przetwór 
ni. Pokład ten, na którym 
koncentruje się zasadniczy 
etap produkcji statku, jest 
za krótki, uniemożliwiają­
cy swobodną i zgodną z 
kryteriami bhp manipula­
cję siecią. W tej sytuacji 
zimą, kiedy hole dorsza 
przekraczają 30 ton, zało­
ga pokładowa musi doko­
nywać cudów7 zręczności 5 
pomysłowości, żeby uporać 
się z rybą...

Zakładając wielotygodnio­
wy pobyt statku na łowisku 
przeoczono równ'eż drobną 
pozornie potrzebę, jakąjesc 
odpowiedni magazyn na
sprzęt połowowy, rozrzuco­
ny teraz na pokładzie, po 
lastach i niszczejący w a- 
tlantyckiej mgle. Mam na
myśli żeliwne bobiny, zwo
je kabli i inne elementy 
zbrojenia, na które na,

— They are the best... -- 
mówią o polskich przetwór 
niach oficerowie portugals­
kich statków rybackich.

Fot. Andrzej Balcerski

Piwo
fak świni siarę

w Monachium otwarto wy­
stawę „piwną”, przedstaw A ; 
dzieje produkcji tego trunku. 
Podobno starożytni Egipcjanie 
i Asyryjczycy znali już cza­
rodziejski przepis mieszania 
słodu, drożdży i wody.

Dokumenty przedsta.vione na 
wystawie opisują m. in. bunt 
ludności Bawarii w odpowiedzi 
na wprowadzoną przez króla 
Ludwika I podwyżkę piwa o 1 
fenig na kwarcie. Wiązało się 
to z głośnym romansem kró­
lewskim z tancerką Lolą Mon- 
tez, który kosztował mnóstwo 
pieniędzy skarb państwa. W re­
zultacie buntu piękna Lola 
zmuszona była omiścić Bawa­
rię. 1600 warzelni bawarskich, 
głoszą statystyki, produkuje o- 
becnie 1/4 ' światowej produkcji 
piwa. 80 proc. eksportu zachod- 
nioniemieckiego piwa do USA 
to piwo z Bawarii.

Dwuletni czytelnik?
„Dziecko może czytać poje­

dyncze słowa, kiedy ukończy 
pierwszy rok życia, a całe zda­
nia w rok potem, zaś całe lcsiąż
ki w czwartym roku” ___ utrzy
h--je amerykański neurolog, 
Glenn Daman, podkreślając, że 
lektura sprawia takiemu malco 
wi przyjemność.

Innego zdania są jednak 
francuscy specjaliści w tej 
dziedzinie. Ich -Janiem, można 
wprawdzie przyuczyć najmniej 
sze nawet dziecko do lektu­
ry. zanim jeszcze odczuwa po­
trzebę czytania. Ale ma to 
charakter tresury. Czy nie zna­
ni- . uczonych” zwierząt, które 
produkują się w cyrku? Doś­
wiadczenie pokazuje jednak, że 
eksperymenty takie nie pozosta 
ją bez ujemnego wpływu na 
dalszy rozwój dziecka.

«as&y sk ramszsss

DZIURY
„MADE IN USA”

„Możemy naszą potęż­
ną pięścią zrobić dziury 
w wodzie kiedykolwiek 
zechcemy. Ale gdy tylko 
cofniemy dłoń, aby w 
innym miejscu zrobić 
dziurę, pierwsza dziura 
zniknie” —

0 wojnie w Wietnamie
publicysta amerykański
— WALTER LIPPMANN.

DIABEŁ NA ŚCIANIE
„Nowa społeczność bez 

bożnych opanowała dziś 
prawie całkowicie mię­
dzynarodowe organizacje, 
finansjerę i dziedzinę 
m,asowych środków pro­
pagandy. Potajemny jad 
ateizmu panoszy się na­
wet w łonie Kościoła ka­
tolickiego — jego owo­
cem jest naturalizm, 
zwątpienie i rebelia” —

generał zakonu Jezuitów
— PEDRO ARRUPE.

PROBLEMY KOBIET;
CENA

1 PUNKTUALNOŚĆ
„Zasadniczym proble­

mem kobiety w Kuwej­
cie jest jej cena, która 
niekiedy osiąga 2000 di­
narów —

dziennik libański —
„L’ORIENT”.

NIEUŚWIADOMIONA
ZBYTECZNOŚC

„Niezastąpioność jest 
^hytecznością, której je­
szcze nie odkryło”,

Dramaturg brytyjski —
HAROLD PINTER.

Zebrał (jas)
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Pofrojna uroczystość
w szkole nr 17 w Gdyni

Szkoła nr 17 przy ul. 
Admiralskiej w Gdyni 
obchodzi dziś potrójną u- 
roczystość: 20-lecie swe­
go istnienia oraz nada­
nie szkole imienia gen. 
Karda Świerczewskiego 
i Dzień Nauczyciela.

Jubileusz 20-lecia ob-

Z tych okazji młodzież 
szkolna przygotowała bo­
gaty program artystycz­
ny, w którym weźmie u- 
dział ponad 150 osób, pre 
zentując wiersze, piosen­
ki i tańce swoim wycho 
wawcom. Wiele pozycji 
programu będzie poświę

Miejskiej Radzie PKPS trzeba pomóc
w jej trudnej i ofiarnej pracy

Od ręki
Rychło w czas...

Głównym celem, jaki postawiła sobie Rada Miejska Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecznej w Gdyni, powołana 
w 1959 roku do niesienia pomocy tym mieszkańcom Gdy­
ni, którzy z tych czy innych powodów znaleźli się w tru­
dnych warunkach materialnych, było pozyskanie jak naj­
szerszego aktywu społecznych współpracowników i groma­
dzenie funduszów, umożliwiających jak najefektywniejszą 
działalność.

Jak Rada Miejska PKPS w ywiązała się z tego zadania 
w roku ubiegłym i trzech kwartałach roku bieżącego, 
wykazało sprawozdanie ustępującego zarządu, przedłożone 
w dniu wczorajszym na walnym zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym, które odbyło się w gmachu Wydziału Zdrowia 
przy ul. 22 Lipca.

chodzi się w „siedemna­
stce” szczególnie uroczy­
ście dlatego, że była ona 
pierwszą po wyzwoleniu 
nowo otwartą w Gdyni 
szkołą. Jak wiadomo, 
przed wojną było w Gdy 
ni 16 szkół, które w 1945 
roku tylko wznowiły swą 
działalność. Potem kolej 
no powstawały nowe — 
„siedemnastka” była wła 
śnie pierwszą z nich. Pow 
stała najpierw jako szko 
ła żeńska, po kilku la­
tach przekształcono ją na 
koedukacyjną. Od trzech 
lat szkoła mieści się w 
nowym budynku. W jego 
murach uczy się dziś pra 
wie tysiąc dzieci. Co ro- 

' ku żegnaja szkolę rzesze 
absolwentów. W ciągu 20 
lat istnienia szkoły było 
ich już 1.150...

Na niedzielne 
wycieczki...
...zapraszają „Bąbelki”. Zbiór 

ka na peronie kolei elektrycz­
nej w Kamiennym Potoku o 
godz. 11. Spacer do Sopotu - 
Wyścigi.

„Wanoga” proponuje zbiórkę 
o godz. 9 na peronie kolejo­
wym w Chyloni i spacer przez 
lasy witomińskie do Kamien­
nego Potoku.

conych patronowi szkoły 
gen. K. Świerczewskie­
mu.

Dziś o godz. 10 nastąpi 
odsłonięcie tablicy parnią 
tkowej i popiersia gen. 
Karola Świerczewskiego, 
którego imię od tej pory 
będzie nosiła szkoła. Ta­
blicę — odlew w alumi­
nium — ufundowała szko 
le kopalnia „Michał” w 
Michałkowicach na Ślą­
sku, a popiersie cpiekuń 
cza gdyńska jedftostka 
wojskowa. Również gdyń 
ska jednostka wojskowa 
postarała się o duży olej 
nv portret gen. Waltera, 
który umieszczono w naj 
większej sali szkoły.

Na zdjęciach: młodzież 
przy popiersiu gen. K. 
Świerczewskiego oraz ta 
blica pamiątkowa.

Tekst i foto 
Wł. Nieżywiński

Plan dochodów własnych, 
wynoszący na rok 1964 
105.500 złotych, przekroczo­
no, uzyskując 115.725,75 zło 
tych ze składek członków, 
darów gotówkowych od za­
kładów pracy i indywidual­
nych ofiarodawców, ze sprze 
dąży znaczków, dwóch zbió 
rek ulicznych, zorganizowa­
nej przez PKPS zabawy o- 
raz z dotacji Wydziału Zdro 
wia z funduszu „alkoholo­
wego”.

Trzeba tu podkreślić, że w 
niesieniu pomocy Radzie 
Miejskiej PKPS wyróżniają 
się szczególnie „Dałmor”, 
.Arka”, Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług (przed 
stawiciel tego zrzeszenia za­
deklarował na zebraniu u- 
dzielenie w przyszłości jesz­
cze większej pomocy), Sto­
cznia Marynarki Wojennej, 
Jedność Rybacka, Gdyńska 
Stocznia Remontowa, Nad-1 
morskie Zakłady Włókienni- j 
cze, Gdyńskie Zakłady Ga-1 
stronomiczne, Centrala Ryb 
na i Stocznia im. Komuny | 
Paryskiej.

Pięknie to ze strony tych 
zakładów. Ale... jest ich 
przecież w Gdyni o wiele j 
więcej! Można więc chyba j 
(i trzeba) mieć nadzieję, że j 
i inne zakłady i instytucje j 
zaktywizują się i udzielą po 
mocy komitetowi, pomaga- i 
jąc w ten sposób wszystkim 
ludziom naprawdę potrzebu­
jącym.

Słabo też, niestety, wyglą­
da wciąż jeszcze liczba 
członków PKPS. która w u-
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biegłym roku doszła zaled­
wie do 1.575, a przecież 
składka członkowska jest do 
prawdy minimalna, cel zaś 
— nie wymagający uzasad­
nienia. Czemu więc gdynia- 
nie pozwalają się dystanso­
wać innym miastom nasze­
go województwa, skoro w

życzenia

dla nauczycieli
Z okazji Międzynarodo 

wego Dnia Nauczyciela i 
60 rocznicy powstania 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, w imieniu Ko 
mitetu Miejskiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesyłamy 
wszystkim nauczycielom 
w Gdańsku — partyjne 
pozdrowienia.

Komitet Miejski, miej­
ska organizacja partyjna 
oraz wszyscy mieszkań­
cy Gdańska z uwagą i 
uznaniem śledzą ogrom­
ny wysiłek związku i nau 
czycieli w dziedzinie 
wychowania młodego po 
kolenia w duchu socjaliz 
mu i umiłowania ojczyz­
ny.

Życzymy Wam, towa­
rzysze, dalszych sukce­
sów w pracy i zadowo­
lenia w życiu osobistym.

Z partyjnym pozdro­
wieniem I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR 
w Gdańsku Jerzy HA- 
JER.

Z okazji Dnia Nauczy 
cielą Prezydium DRN

1

tylu innych dziedzinach 
chętnie przodują?

Członkowie zarządu PKPS 
„urzędują” stale w ponie­
działki i czwartki w godzi­
nach od 16 do 18 w swoim 
lokalu w gmachu Wydziału 
Zdrowia, przy ul. 22 Lipca 
w Gdyni. Niech więc każdy 
człowiek dobrej woli zapa-

Od trzech dni mieszkańcy 
gdańskich domów, podłą­
czonych do sieci elektro- 
cicpłowniczej, z niepokojem 
obserwowali opadającą sta­
le temperaturą grzejników 
c.o. Wczoraj około południa 
grzejniki te zdecydowanie 
ostygły.

Alarmujemy MPC Gdańsk. 
Nie ma w biurze nikogo, 
kto by w jakiś fachowy spo

mięta sebie ten adres i spró j sób poinformował nas o 
bu je chociaż raz tam wstą- 'przyczynie zoystygnięcia
pić. A na pewno da się1grzejników. Uprzejma se- 
przekonać i zgłosi swoje kretarka dwoi się i troi
członkowstwo .

Bolączką Rady Miejskiej 
PKPS jest też słaby prze­
bieg zbiórki odzieży (nota­
bene z zakładów pracy je­
dynie „Dalmor” i „Arka” 
przekazały w okresie spra­
wozdawczym wybrakowaną

przy telefonach, które bez 
przerwy dzwonią w tej sa­
mej sprawie.
, — Prowadzimy od środy 
regulację, czyli tzw. kryzo­
wanie sieci. Ludzie pracują 
bez przeriuy i chyba w po­
niedziałek będzie już ciep

odzież i bieliznę). A nie ma lo. To wszystko, co wiem, 
chyba domu, w którym nie | tyle przekazał mi szef — 
znalazłoby się rzeczy już nie joto odpowiedź, jaką otrzy- 
noszonych, a jeszcze się na- imaliśmy. 
dających do ofiarowania.1 — A po co to kryzowa-
Może więc „w ramach przed nie?
świątecznych porządków” pa 
nie domu przejrzą nieco 
swoją garderobę osobistą czy 
pościelową?

Sprawozdanie z trzech kwar­
tałów br. niewiele zmieniło W 
tym obrazie. Słabo przebiega 
zbiórka odzieży i mało też lu­
dzi... chętnych do społecznej 
współpracy z PKPS. Na zakoń 
czenie zebrania wybrano nowy 
zarząd, którego prezesem zo­
stała Helena Polska, jej zastęp 
cami Antoni Sacha i Julian Cy 
Imlsld, a sekretarzem Stefania 
Pawłowska. Życzymy nowemu 
zarządowi jak największych 
sukcesów w ich trudnej i ofiar 
nej pracy, a także... lepszej 
współpracy ze strony mieszkań 
ców i zakładów pracy Gdyni.

(rt)

warto
na Świąteczne wczasy..

...posiada skierowania oddział 
PTTK w Gdańsku. Są to wcza­
sy na obozach narciarskich. Ze 
względu na ograniczoną liczbę 
miejsc należy szybko podejmo­
wać decyzje. Tel. 31-13-43.
ROBOTY SIECIOWE...

...spowodują wstrzymanie ru­
chu tramwajowego od Brzeźna

SmäTäi«,w'"u-
5 wszystkim nau-| runku Wrzeszcza w dniu 22 

czycielom, wychowaw- hm. od godz. 8 do i3. Tramwa- 
com i pracownikom szkol ‘ je kursować będą w obu kie- 
nictwa gratulacje i wyra runkac*ł ul* Gdańską* 
zv podziękowania za o- dziś na Oruni.. 
fiarną pracę w wycho- ...w Miejskim Domu Kultu 
wywar, i u i nauczaniu na rv ° R°dz- 18 podwieczorek ta- 
saej . młodzieży oraz żv- "*6^  ̂^Hnli”* St°P' ^ Z6' 
czenia wszelkiej pomyśl- ” ięc inu 
ności w pracy zawodo­
wej i życiu osobistym.

Esa

GDAŃSK Teatr Wielki, „Mat­
ka Courage”, g. 19. SOPOT — 
Kameralny, „Przerwa w podró­
ży”, g. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, „Zamek na Czorsztynie”, 
g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „W 
kraju Komanczów”. USA. od 
16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kameralne”, „Wyspa Artura” 
Wł., Od 16 1., — g. 16, 18, 20 
„Piast”, „Gentleman z Epsom” 
fr., od 16 1„ godz. 16, 18, 20.
„Drukarz”, „Tajemnice Pary­
ża”, fr„ od 14 I„ g. 17, 19. „Żak” 
„Rysopis”, poi., od 16 1., godz 
16, 18; „Jak być kochaną” poi. 
od 16 1., g, 20. „Przyjaźń” — 
„Jeden dzień szczęścia”, radź. 
Od 16 1., godz. 17, 20. „Pano 
rama”, „Wojna trojańska”, wł. 
Od 12 1„ godz. 15.45, 18, 20.15
„Motława”, „Pingwin”, polski, 
od 16 1., godz. 15.45, 18, 20.15, 
„Gedania”, „Co się zdarzyło 
Baby Jane”, USA, od 18 lat, g
16.30, 19. „Wrzos”, „Legenda o 
wilku Lobo”, USA, od 9 lat, 
g. 16; „Hud syn farmera” — 
USA, od 16 1.. godz. 18, 20.15 
„Włókniarz” niecz. „Zorza” — 
„Życie Adolfa Hitlera” — 
NHF, od 16 lat, godzina 17, 19 
„Kosmos”, „Miecz i waga”.

WRZESZCZ „Znicz”, „Poko­
chajmy sie”, USA. od 16 1., g 
15.45, 18, 20.15. „Bajka” „Mło­
dość Chopina” — polski, od 
7 lat — godzina 10, 12.30;
„Niedziele w Avrey” — franc, 
od 16 lat — godzina 15. 17.30 
20. „Tramwajarz”, ..Barwy wal 
ki” — polski, od 12 lat, godz. 
16. 18. 20.

NOWY PORT — „t Maja” 
„Kapitan Fracasse”, fr., od 16 
lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Człowiek 
mafii”, wł„ od 16 lat, godz. 
15.45 18, 20.15.

SOPOT — „Polonia”, „Po­
pioły” — godzina 14.30, 19
„Bałtyk” — „Dwa oblicza 
zemsty”. USA, od 16 L, godz
14.30, 17.15. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Świę­
ta wojna”, poi., od 11 1„ godz 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Anatomia morderstwa” 
USA, od 18 1., g. 14, 17, 20. 
„Goplana”, „Trzy plus dwa” 
radź., od 12 1., g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45, 20. „Marynarz”, „Znowu
Max Linder”, fr. od 12 1„ g. 17,19.
„Promień”, „Królowa Krysty- Stare włoskie przeboje, 21.3
na”, USA, od 16 1„ g. 16, 13, 
20. „Fala”, „Pechowiec na pre­
rii”. USA, od 12 1., g. 16; „Ju­
dex czyli zbrodnia ukarana”, 
fr„ od 16 1., g. 18, 20. „Mimoza” 
„Klub kawalerów”, poi. od 161. 
godz. 16, 18. 20. „Klubowe” — 
„Mały światek Sammy Lee” — 
ang., od 16 1., g. 18, 20.15, „Me 
wa”, „Ostatni cowboy”, USA, 
od 12 1., g. 19. „Jagienka”, „Go 
dżina pąsowej róży”, polski, 
od 14 1., g. 17, 19.

RUMIA „Aurora”, „Był so­
bie dziad i baba”, radź., od 
12 I., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Ptaki” 
USA. od 16 1., g. 17.30, 19.40

^C^ÖOU3>L

Druk GZG zam. 2171 D-7 taneczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 20 listopada 65 r.

SOBOTA
LOKALNE:

12.10 Melodie ze sceny i ekra 
nu, 12.40 Gospodarskie obra­
chunki, 13.00 Muzyka krajów 
nadbałtyckich, 16.05 Gra zespół 
Jana Tomaszewskiego, 16.35 
Koncert życzeń, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
„Ekonomiści frontem do flo­
ty”, 17.25 Koncert życzeń z 
Gdańska, 17.49 „Mój nauczy­
ciel”, wspomnienia gdańszcza­
nina, 17.55 „Koncert — ucznio­
wie swoim nauczycielom”, 
20.30 „Studium przedmiotu”.
OGÖIN OPOLSKIE:

13.20 „Kultura pilnie poszuki­
wana”, 13.40 Rytmy i melodie 
świata, 14.30 Kwadrans piose­
nek żołnierskich. 14.45 „Błękit­
na sztafeta”, 15.00 Z płytoteki 
rozrywkowej „Polskich Na­
grań”, 15.30 „Roman”, 19.30 
„Matysiakowie”, 20.00 Muzyka, 
21.40 „Poznańska 15-tka Radio­
wa”. 22.00 Radio-kabaret „Trzy 
po trzy”, 23.00 Mendelssohn- 
-Barthoidy: Suita z muzyki do 
dramatu Szekspira „Sen nocy 
letniej”. 24.00 — 2.00 Muzyka

PROGRAM III UKF 70.31 MHz

19.10 Nigdy w niedziele, 
19.50 „Z mojego okienka”, 19.55 
„Nagraj i zaśpiewaj”, 20.20 „Z 
przymrużeniem oka”, flirt salo 
nowy z komentarzem, 20.35 „To 
1 owo” III audycja, 21.00 „Na 
dachu Afryki” — Etiopia, 21.15

.30

Piosenki ulicy. 22.00 „Fakty 
dnia”. 22.07 „Gwiazdy świecą 
wieczorem”. 22.55 „Miniatury 
poetyckie”. 23.0o „Piosenka na 
dobranoc”.

„Dziecięce łaknienie nowości”
„Wczoraj, dziś, a może ju­
tro”, 21.40 „Hasło i dźwięk” — 
aud., 22.00 „Fakty dnia”, 22.07 
„Gwiazdy świecą wieczorem”,
22.55 , „Miniatury poetyckie”.
23.00 „Piosenka na dobranoc”.
w dniu 21 listopada 1965 roku 

NIEDZIELA 
LOKALNE:

7.45 Muzyka ludowa. 8.10 „Ra 
diowy kurs rolniczy”. 9.10 „Wó 
zek matki Courage w Gdań­
sku”, recenzja M. Szczepkow­
skiej. 9.30 Muzyka rozrywko­
wa. 10.20 „Radiokuter”. 14.30 
„15-iatka traci złudzenia”, E.
Kobylińska. 16.10 „Na oceanie” 
opow. W. Andrzejewskiego.
21.25 Z boisk i stadionów. 22.20 
Sprawozdania dźwiękowe z me 
czu piłki ręcznej Wybrzeże —
Śląsk.
OGÖLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.45 —
Koncert solistów. 12.10 Pora­
nek symfoniczny. 13.10 Muzy­
ka rozrywkowa. 13.30 „Moskwa 
z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”. 14.00 „Dioge­
nes w kontuszu”, fragment; nogi”. 12.50 „Ślepy pelikan 
pow. _ W. Berenta. 15.00 Dla film przygodowy dla młodz. 
dzieci „Skarb na wyspie”. 16.30 13.55 „W zielonym obiektywie” 
Koncert chopinowski. 17.05 „O 14.10 „Maraton” (I konkurs
czym mówią w świecie?”. 17.30 dnia). 14.30 „Kucharz doskona- 
„Podwieczorek przy mikrofo- ły”. 14.40 „Na stadionach świa- 
nie”. 18.35 Muzyka rozrywko- ta”. 15.05 Telewizje TELEWI- 
wa. 19.00 Rewia piosenek. 19.30 ZJI: „Powiśle” (reportaż). 15.30 
„Noc tysiączna druga”, komę- „Metoda”, film rozr. 15.45 — 
dia C. Norwida. 20.30 „Ze świa „Telestatystyka”. 16.10 „Mazur

£X-Xie*SB!*tr

na dzień 20 listopada 1965 r.
SOBOTA

10.25 „Maroko”, film fabuł, 
prod. USA od 1. 16. 16.15 Lek­
cja języka rosyjskiego (powtó­
rzenie). 16.35 „Pradzieje tele­
wizji”. 17.00 Dziennik. 17.05 - 
„GDAŃSKA KRONIKA DLA 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW”
17.25 „Po szóstej”, Telewizyjny 
Klub Młodzieżowy. 18.10 „GA­
WĘDY WILKÓW MORSKICH”. 
18.30 „Straszny dwór”, opera 
Stanisława Moniuszki w wyk. 
solistów, chóru i orkiestry Te­
atru Wielkiego pod dyrekcją 
Witolda Rowicklego, w I przer 
wie o 19.45 Dziennik, w II 
przerwie o 20.50 „Narodziny Ta 
atru Narodowego”, film dok. 
21.05 Dziennik. 22.55 Wiadomo­
ści sportowe.

na dzień 21 listopada 1965 r.
NIEDZIELA

12.00 „Gimnastyka jogów”.
12.10 Dziennik. 12.15 Dla mło­
dych widzów:: „Czar stołowej

— Ponieważ w jednych 
mieszkaniach było za go­
rąco, w innych za zimno, 
trzeba więc tak wyregulo-

Ivanova + Janowska
Łazuka + Ofierski

Międzynarodowy Cocktail Je­
sienny Humoru, Piosenki i Mu 
zyki odbędzie się już jutro —
0 godz. 15 I 19 w hali widowi­
skowej Stoczni Gdańskiej. Wy­
konawcy: Liii Ivanova — gwiaz 
da Radia i Telewizji w Sofii, 
bożyszcze młodzieży bułgar­
skiej, znakomici aktorzy estra­
dowi Alina Janowska i Jerzy 
Ofierski, oraz popularni pio­
senkarze — Fryderyka Elkana 
Bohdan Łazuka i Jerzy Połom­
ski. Ponadto wystąpią piosen 
karze bułgarscy Sisi Stanova
1 Ivan Czebanov. Grać i akom­
paniować będzię zespół wokal­
no - muzyczny Radia Sofia 
pod kierunkiem Ivana Peeva 
i Jerzego Derfla. Konferansjer­
kę prowadzić będzie Zbigniew 
Korpolewski.

Na imprezie prezentowane 
będzie wiele najnowszych tek­
stów humoru i satyry oraz no­
we piosenki i przeboje świato­
we.

Scenografię do imprezy przy­
gotowała Alina Afanasjew, re 
żyserował Ryszard Ronczew- 
ski.

bywać dopływ ciepła, 
wszystkim dogodzić.

Rozumiemy — regulacja. 
Rozumiemy — trzeba dać 
wszystkim ludziom odpo­
wiednie ciepło w ich miesz 
kaniach. Natomiast nie 
rozumiemy — dlaczego ro­
bi się to teraz, gdy mróz 
sięga kilkunastu stopni po­
niżej zera. Oczywiście za­
skoczenie zimą? A może to 
po prostu skutek spóźnione­
go podłączenia przez elek- 
trociepłoumię w Gdańsku 
szeregu nowych ulic?

Nie znamy się na techni­
ce owego kryzowania. Jed­
nak — o ile jest to możli­
we — proponujemy prowa­
dzenie pracy nie przez ca­
ły dzień, lecz ograniczyć się' 
do godzin nocnych. Tak, 
żeby ludzie rano nie marz­
li, a w ciągu dnia nie mu­
sieli chodzić w domach W 
płaszczach. Ostatecznie, czy 
regulacja w ten sposób pro 
wedzona potrwa 5 dni, czy 
10 — nie będzie tak wiel­
kiej różnicy.

Albo inaczej. Jak informu 
je Wicherek, za kilka dni 
pogoda ma ulec zmianie. 
Ma być trochę cieplej. Mo­
że więc poczekać?

Jedno jest pewne. Elek­
trociepłownia wyraźnie „na 
waliła”. I trzeba to jak 
najszybciej naprawić, bo 
jeszcze raz przypominamy 

— za oknem mrózl ao.

Władysław S. kierowca au­
tobusu linii 115 chciał zatrzy­
mać pojazd na przystanku u 
zbiegu ulic Wyczółkowskiego i 
Powstańców Warszawy w Gdań 
sku. Na skutek uszkodzenia u- 
kładu hamulcowego autobus 
wpadł na skarpę. 4 osoby odnio 
sły obrażenia i odwiezione zos­
tały do Pogotowia Ratunkowe­
go.

* * *
Na skrzyżowaniu ul. Na Stę­

pce i Angielskiej Grobli w 
Gdańsku samochód ciężarowy; 
„Star” ur rej. GK 4388 nale­
żący do PTHW a prowadzony 
przez Józefa D. wpadł w po-
ślizg i zderzył się z nadjeżdża­
jącym z przeciwka „Starem”, 
Uszkodzenie oblicza się na ok, 
5 tys. złotych.

* * *
W Letniewie na ul. Marynat 

ki Polskiej „Nysa” nr rej. XL 
1790 prowadzona przez Stefana
M. nie udzieliła pierwszeństwa 
przejazdu tramwajowi linii 3. 
W zi.erzeniu oba pojazdy od­
niosły uszkodzenie szacowane 
na 5 tys. złotych.

mmm

Statystyczny pasażer „na gapę“

ta oDery”. 22.30 Gra orkiestra 
jazzowa PR. 23.00 Z twórczości 
Jana Sebastiana Bacha.

PROGRAM WIECZORNY 
Pr. III UKF 70,31 MHz

19.10 Niedzielne rytmy. 19.40 
„Szczeciński Radiokuter” pt. 
„..Jesienne dumania”. 20.00 —
„Mój magnetofon”. 20.20 „Noc 
listopadowa z żabiej Derspek- 
tywy”. 20.35 Roman Waschko 
i jego płyty. „Królowa Shirley 
Scot”. 21.05 „Słaba płeć pięk­
na” — Katarzyna Wielka. 21.25 
Art Tatum contra Errol Gar­
ner. 21.35 „Buntownicy”. 21.50

czy walc?” (II konkurs dnia)
16.25 Komentarz tygodnia. 16.35 
„Łączymy się z...” progr. rozr 
17.15 „2.000.000”, 17.40 „A-B-A” 
progr. baletowy w wyk. tance­
rzy Teatru Wielkiego w War­
szawie. 18.05 „Wystrzał”, film 
TV prod, polskiej. 19.25 „Do­
branoc”. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Szarada” (III konkurs dniał. 
20.20 „TELEPATIA” (felieton) 
20.35 Niedziela sportowa. 21 00 
„Błękitny pokój”, film TV — 
prod, polskiej. 21.30 „Rewia 
wieczorna”, film. 22.40 Dzien­
nik. 22.50 Wyniki konkursu 
dnia.

W pociągu elektrycz­
nym (nr 361) kontroler 
PKP zakwestionował wa 
żność mojego biletu mie 
sięcznego, ponieważ na 
naklejonym znaczku nie 
był wpisany numer tegoż 
biletu. Nie pomogło ani 
wpisanie przy kontrole­
rze owego numeru, ani 
legitymowanie się dowo 
dem osobistym, w któ­
rym była pieczątka biu­
ra meldunkowego (w 
Gdyni) i miejsca pracy 
(w Gdańsku). Otrzyma­
łem wezwanie nr 525582, 
zobowiązujące mnie do

wpłacenia 35.50 zł na kon 
to Biura do Spraio Prze­
jazdów Bezbiletcioych w 
Gnieźnie. Karę wpłaci­
łem na poczcie. W sta­
tystykach PKP przybył 
jeszcze jeden pasażer „na 
gapę”.

Ostatecznie nic wielkie 
go się nie stało, a for­
malnościom stało się za­
dość. Ale przecież do 0- 
bowiązków kontrolerów 
należy ściganie ludzi na 
prawdę jeżdżących „na 
gapę”, a nie ,.robienie sta 
ty styki” (chociaż jest to 
znacznie łatwiejsze) przy

pomocy pasażerów roz­
targnionych.

T. B. z Gdyni

Nie negując bynajmniej 
słuszności wymagań PKP 
co do wpisywania odpo­
wiedniego numeru na 
znaczkach biletowych 
przez pasażera, jesteśmy 
zdania, że przypadek, o 
którym wspomina wyżej 
nasz czytelnik, stanowi 
raczej swoisty przykład 
biurokratycznego „przegi 
nania pałki”.

-----®,

W innych listach
O LEPSZĄ 

KOMUNIKACJĘ
Inż. Roman Dyduch pi

sze o coraz trudniejszych 
warunkach komunikacyj 
nych mieszkańców Oruni. 
Mimo iż „pobudowano w 
Oruni dwa osiedla mie­
szkaniowe (jedno komu­
nalne, drugie spółdziel­
cze), tym samym więc 
wzrosła liczba mieszkań 
ców tej dzielnicy, mię­
dzy centrum Gdańska a 
Orunią nadal kursują tyl 
ko dwuwagonowe tram­
waje”.

Nasz czytelnik propo­
nuje by w godzinach 
„szczytu” do tego składu 
dołączono przyczepy sa­
moobsługowe, a poza ty­
mi godzinami wagony 0- 
we „przechowywano” na 
torach, prowadzących do 
starej, niewykorzystanej

zajezdni tramwajowej 
(przy pętli na Oruni).

Ponadto w imieniu in­
nych mieszkańców inż. 
Dyduch zapytuje WPKGG 
dlaczego do tej pory nie 
przesunięto przystanku 
na Biskupiej Górce, znaj 
dującego się na górze za 
wiaduktem, chociaż od 
wybudowania mijanki o- 
raz przy wiadukcie (na 
Biskupiej Górce) minęło 
już ponad 3 miesiące. 
ADM I... NIEPORZĄDEK 
Kilkunastu mieszkańców 

domu przy al. Zwycięstwa 
43 we Wrzeszczu skarży się, 
że od czasu kiedy w tym 
domu ulokowała się ADM nr 
1, skończył się ład i porzą­
dek na ich podwórzu. Le­
żące tam oraz w bramie 
wjazdowej materiały budo­
wlane utrudniają nie tylko, 
przejście, ale także wjazd 
samochodom i wozom, dos­
tarczającym opał '• ziemnia­
ki na zimę. Skoro ADM 
wprowadza taki bałagan, to 
może DZBM — Południe zro 
bi z tym porządek.

Mieszkańcy domu przy ul. 
Rejtana 11 na Oruni.

Okazuje się, że brak świa 
tła w niektórych pomiesz­
czeniach w Waszym domu 
nastąpił wskutek wymiany 
pionu na inne napięcie. W 
najbliższym czasie uzupełni 
się brakującą fazę i... świa 
tło zabłyśnie.

Druga sprawa, dotycząca 
'-.c., jest nieco bardziej 
skomplikowana, ponieważ 
wymaga wymiany skorodo 
wanych rur, ale i ona bę­
dzie załatwiona.

opppwiE-pz:
aa Wtykm

SĄ HÜFNALE
Otóż to. Sprzedaż hufnali 

(podkowiaków), o których 
pisaliśmy w notatce pt. „U- 
jawnić hufnale”, prowadzi 
sklep nr 66 przy ul. Wiel­
kopolskiej w Orłowie. Obe­
cnie jest ich cały asorty­
ment.


